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Po mowie kanclerza.
W • komisji głównej Sejmu Rzeszy prze­

mawiał w ubiegły ccwrtek kanclearz dr. 
Michaelis, oraz sekretarz stauu minister­
stwa spraw zagranicznych dr. Kuhlmaam. 
Nie potrzeba podkreślać ważności tych 
mów w chwili obecnej, po nocie papieskiej 
i po odpowiedzi na nią ze strony państw 
centralnych. Należy też zestawić gło­
sy prasy niemieckiej, które dają miarę nar 
stroju, jaki owe przemówienia wywołały. 
Ciekawy ten przegląd pozwoli czytelniko­
wi zoryemtować się w  nrzyjeciu, jaki zgo­
towała anuneyacyom rządowym opinia pu­
bliczna Niemiec.

W prasie niemieckiej panuje rozdźwięk 
■o do oceny wygłoszonych mów. Prawica,
■ ięc aneksyomiśei, podnoszą wysoko mo-

kanclerza. „Taegliche Rundschau11, or- 
ran znany z hakatyzmu i w^zechniemiec-
i.-nóci, oświadcza, że kanclerz przemówił 
jasno i wyraźnie, że odtąd nie ma już wąt- 
pliwości, że polityka niemiecka będzie nie­
ugiętą. Odnosi się to do słów kanclerza, iż 
Niemcy „muszą na razie o d m ó w i ć  
s p r e c y z o w a n i a  s w y c h  c e l ó w  
w o j e n n y c h  i z a m i a n o w a n i a  p o ­
ś r e d n i  k ó w“ . W  tym duchu interpretu­
ją mowę kanclerza inne organy wszeclmie- 
nioekie. >

Na przeciwległym biegunie stoi socyali- 
■iiwczny „Vorwaerts“ . Już podając tekst
■ owy kanclerskiej podkreśla on tłustym 
I nkiem stówo „na razie11 i o ten akcent za- 
rzepią, swe wywody, pragnąc obudzić wra­
żenie, iż mimo wszystko Niemcy nie wypo­
wiedziały się wprost przeciw rokowaniom. 
Niełatwą tę sztukę podejmuje organ p. 
Seheidemanna w długich wywodach, w
których przemilcza mowę kanclerza, a zaj­
muje się tylko słowami Kuehlmanna. Idzie 
mu mianowicie o jasne oświadczenie się 
rządu niemieckiego co do wydania i odszko- 
wania Belgii. Ze słów dra Kuehlmanna wy- 
czytu i e, iż Niemcy są gotowe złożyć o- 
ćwiadozenie w sprawie belgijskiej, ale że 
m u s z ą  c z e k a ć  na „stosowną chwilę 
psychologiczną11. Z mowy p. Kuelmanna 
Wy wnioskowujo nawet, iż ta chwia nadej­
dzie rychło, bo „za parę tygodni11. Rząd 
fliamlecM —  zwleka —  zdaniem „Vorwaer- 
tsu" — dla tego, że chce obudzić wśród nie-

Cyjaciół wrażenie, że pokój jest potrze-
j  nie tylko Niemcom, ale im także. Czy 

•o taktyka właściwa? — pyta organ socja­
listyczny — aby odpowiedzieć: „N a  ra ­
z ie  o ż y w i a  s i ę  t y l k o  t e n d e n c y e  
p o d ż e g a c z y  w o j e n n y c h ,  którzy 
wrzeszczą na militarystyczną zaciekłość 
Niemiec, zaś przyjaciołom pokoju odbiera 
się otuchę11.

Całą sytuacyę ocenia „Yoiwacrts11 pod 
kątem przypuszczenia, że deRlaracya nie­
miecka w sprawie Belgii przyniesie spra­
wie pokoju ogromną korzyść. Niemniej jest 
wielce niezadowolony z obrotu, jaki biorą 
na razie rozmowy obustronne, prowadzone 
w publicznych wystąpieniach polityków. 
Czyniąc aluzye do mowy p. Asąuitha i do 
przemówień obu niemieckich mężów stanu 
stwierdza „Vorwaerts“ : „Z jednej strony 
d o m a g a  s i ę  n i e m o ż l i w o ś c i  z 
drugiej o d m a w i a ,  s i ę  r z e c z y  z r o z u ­
m i a ł y c h  s a m o  p r z e z  s i ę .  Tam żąda 
6ię tysięcy, aby dostać setkę, tutaj zapew­
nia się, że cały ten interes budzi bardzo 
małe zainteresowanie. Jednem słowem usi­
łuje się sprowadzić pokój -takiemi m e t o ­
d a m i ,  j a k i e  rn i k u p u j e  8 i ę s z m ^  
t y  n a  t a n d e c i e  ł ó d z k i e j ,  i  na ^  
się zgodzimy, jeżeli ma doprowadzać do ce­
lu. jeżeli jednak nie doprowadzi, w ó w ­
c z a s  k o n i e c  b ę d z i e  z ł y !11.

Tym wykrzyknikiem ożywia organ p. 
Rehoidotnan.ua swe wywody, poświęcone 
trudnej, jak widzieliśmy, grze. w której 
idzie o wyciągnięcie z przemówień czwart­
kowych treści jak najbardziej zgodnej z 
pokojową rezolucyą Sejmu Rzeszy i z ti- 
sposobieniem większości parlamentu. Idzie 
w tein tak daleko, że nie waha się rzucić 
przypuszczenia, żc „rząd ma nadzieję, jak 
się zdaje, że jeszcze przed kampanią, zimo­
wą dojdzie do rokowań11. Passus ten wspie­
ra się, prawdopodobnie,1 na jednym ze 
zwrotów w mowie dra Kuehlmanna, który 
dał do zrozumienia, że ludy Ru ropy mogą 
teraz rozpocząć próbę „odbudowania Eu­
ropy11. Ale dr. Kuehlmann dodał, że 
„ p r z e c i w n i c y  N i e m i e c  winni te­
raz udowodnić, iśrpoczuli wiew nowego du­
cha11.. Znaczy to, zapewne, iż koalieya win­

na odpowiedzieć na notę papieską* Jeżeli 
tak jest w istocie, wówczas sprawa sta­
nęła znów na martwym punkcie, gdyż koa­
lieya domaga się, jak wiadomo, aby Niem­
cy to właśnie określiły jasno swe cele wo­
jenne, i  wówczas byłaby gotową przystą­
pić do układów.

Z tego też względu zauważa „Frankf. 
Ztg.11, iż w parlamencie można, było j a- 
ś n i e j sprecyzować to, co powiedziano w 
nocie do Papieża. „To się jednak n ie  s t a ­
ł o  i .pod tyra względem obydwie m o w y  
p o z o s t a j ą  w t y l e  n a w e t  p o z a  
s k r o m n e m i  o c z e k i w a n i a m i  W 
szczególności dziwi się organ frakf., czemu 
nie oświadczono się jasno co do B e l g i i .  
Kanclerz powołał się na „każdego techrn- 
ka-dyplomatę11, który ma rzekomo stwier­
dzić, że oświadczenie takie jest obecnie 
„niemożliwe i szkodliwe11. „Fr. Ztg.11 oświa­
dcza, że zdania takiego bynajmniej nie po­
dziela. Przeciwnie, uważa, iż jasna dekla- 
raoya o Belgii przysłużyłaby się pokojowi. 
„Już s p ó ź n i o n o  s i ę  —  pisze —  co do 
terminu, którą/ był korzystny. Uważamy to 
za błąd i sądzimy, że teraz trzebaby jesz­
cze nadrobić to zaniedbanie11. Albowiem 
wrażenie mów czwartkowych nie będzie 
zagranicą korzystne. „Przypuszczamy, że 
po tych mowach polityków niemieckich 
dopiero zae-zna się wśród nieprzyjaciół i 
wśród neutralnych z a r z u t y ,  ż e  c h y ­
t r z e  o t u l a m y  s i ę  m i l c z e n i e m ,  
b o  u s i ł u j e m y  u r z e c z y w i s t n i ć  
r ó ż n e  p l a n y  g w a ł t u 11. Zaznacza 
„Franki. Ztg.11, że nie twierdzi, jakoby en- 
temfca miała prawo do takich zarzutów. II- 
trzymuje jednak, że Niemcy, zdając się 
wyłącznie na technikę dyplomacji pracu­
jąc za kulisami, pozbawiają się ważnej ko­
rzyści, gdyż „pokój, taki jak ten, nie może 
być sklecony przez dyplomacyę, ale musi 
być zbudowany przy szerokiem współdzia­
łaniu ludów11.

Tem samem przypuszcza „Frankf. Ztg.11, 
że mimo tonu mowy kanclerza nie są _ wy­
kluczone u k ł a d y  z a k u 1 i u ó w e. To sa­
mo —  rzecz charakterystyczna —  przypusz­
cza „Beri. Tagebl.11. Podnosi on w artykule 
wstępnym, że w mowie kanclerza wyraźnie 
powiedziano, iż rząd nie wypowie się o wa­
żnych sprawach w „jednostronnie przez nas 
złożonem p u b l i c z n e m  oświadczeniu11; 
przeciwnie, rząd uważa, iż „każda taka p u- 
b l i c z n a  deklaracya mogłaby wprowadzić 
ty lk o  zamieszanie. „Beri. Tagebl.11, który 
równie jak „Morwaerts" chce nadać mowom 
czwartkowym jak najwięcej treści pociesza­
jącej, wdaje się w takie subtelności: „Słowo: 
publiczny, z pewnością nie przypadkiem po­
wtarza się dwa razy po sobie w tem prze­
mówieniu. W ten sposób wyraźnie rozróż­
nia się p u b l i c z n e ,  głośne działanie od 
c i c h y c h  możliwości, od dyplomatycznej 
wymiany pytań i odpowiedzi11.

Ale i „Beri. Tagebl.11 nie godzi się z tą 
taktyką. Kanclerz powiada, że publiczne o- 
świadczenia mogłyby przynieść tylko zamęt. 
„Ale —  pisze organ berliński —  trzebaby 
zapytać, czy zamęt, w któij/m znajduje się 
opinia publiczna Niemiec, nie powstał przez 
wieloznaczność oświadczeń urzędowych i 
przez brak silnego oświadczenia, które za­
kończyłoby spór?11 W związku z tom pismo 
berlińskie wyraża się o mowie dra Kuehl­
manna, iż „jest to szklanka, oszlifowana ar­
tystycznie, błyszcząca zc wszech stron lecz 
p u s t a 11. Jednemu dziwi się w szc.zegołąp- 
ści „Berliner Tagcblatt11: temu, że dr. Kuehl­
mann przemilczał zupełnie k w e s t y ę  r o z ­
b r o j e n i a  i s ą d ó w  r o z j e m c z y c h .  
Dwa te problemy obudziły w nocie niemie­
ckiej do Papieża największe zainteresowa­
nie- Czemu „zapadły znowu w noc mil­
czenia?11

Zajmuje sie ..Beri. Tageblatt11 również, 
kwestyą, dotkniętą przez „Vorwaerts“ , a 

tak dćażliwa, mianowicie pytaniem: czy z 
mowy dra Kuehlmanna można wywniosko­
wać, że rokowania pokojowo zaczną się 
przed kampanią zimową? Dr. 1. uehlmann 
mówił, iż n a j b l i  ż s z e t y g o d n i e  (tu­
taj „Beri. Tagebl.11 używa druku rozstrze­
lonego) zadecydują, „czy walczace obozy, 
szanując potężny oręż przeciwnika, schylą 
krwawe szpady, czy też dalej chcą zdać się 
n-n spiżową, decyzyę broni11. I organ berliń­
ski dodaje od siebie: „Podstawy, na której 
możnaby  ̂prowadzić rokowania., dr. Kuehl­
mann n i e .  poda, ł .  Wskazywał t y l k o  
c i ą g l e  (immer wieder) na odpowiedź nie­
miecką, udzieloną Papieżom11.

* • *
Nakoniec trzeba zwrócić uwagę, iż prasa 

niemiecka dzieli się w omówieniu siów na 
dwa obozy. Jeden, wszechniemieeki, chwali 
p. Michaelisa za stwierdzenie, iż Niemcy nie

zamianują pośredników i nie wyjawią wa­
runków pokoju, zaś występuje przeciw dr. 
Kuehimannowi. Głównie za zaznaczanie, iż 
pokój musi być zawarty za porozumieniem 
rządu z narodem. To pachnie parlamentary­
zmem ł wpływem ludu na decyzye władzy — 
więc Wszechniemcom nie odpowiada. Poli­
tycy ci, wierni zasadzie, „und der Koenig 
absolut, woim er u n s e r e n  W i l l e n  tut11 
dopuszczają wpływ ludu na rząd tylko 
wówczas, jeżeli lud ten przemawia przez ich 
usta i ich słowami. Agitacya obecna przeciw 
„zwolennikom głodowego pokoju11, tj. prze­
ciw pp. Scheidemannowi i Erzbergerowi 
świadczy najlepiej, że tak a nie inaczej poj­
mują wszechniemcy „samodzielne decyzye 
rządu11.
i agitacji tej przyjdzie nioraż powrócić, 

obejmuje ona coraz szersze kręgi i wspiera 
się zwłaszcza na profesorach uniwersytetów, 
Nic dziwnego, że pisma większości pa-rla- 
mentaruej nie hamują, się z przypominaniem 
znanego dwuwiersza, który kursował w 
Niemczech po Sejmie trankfurckim, obfitu­
jącym w profesorów: „Hundertzwanzig Pro- 
fessoren —  Vatc,rland, du bist vorlorenl;I.

Niektóre dzienniki widzą już nawet pewną 
sprzeczność między dr. Kuehlmannem, jako 

zwolennikiem pokoju, a kanclerzem Rze- 
Szy. „Rzecz to przedwczesna —  pisze w tej 
sprawie „Vorwaerts" —  Bczwątpiema g r a  
s i ę  w t e j  c h w i l i  g i ę  b a r d z o  w i e l ­
ką,  l e c z  r o z d z i a ł  r ó l  n i e  j e s t  j e ­
s z c z e  j ą s n  y “ .

Równie niejasny —  dodajmy —  jak ten 
zwrot pisma soeyalist.ycznego.

Aby zaś zakończyć obrazkiem nastroju, 
jaki przygotowują koła aneksyonistyczne i 
przeciwnicy owego „pokoju głodowego11 wy­
starczy przytoczyć sprawozdanie ze zgroma­
dzenia wszechniemieekiego w Zeven, poda­
ne przez „Nordhannoverscher Landesbote11. 
Przewodniczył landrat, baron von Hammer- 
stein. Pierwszym mówcą był wysoki dostoj­
nik protestancki, supórintendent Dieckmann 
z Lehe, który oświadczył, że „Anglia zwią­
zała. się z szatanem11, zaś prezydenta Wilsona 
nazwał „łajdakiem11 (Lump). Zaś następny 
rnowea, p. Wfłller, zaatakował „ t e g o  P a ­
p i e ż a  d e m o k r a t y c z n e g o ,  - t e g o  
A n t. y e h r y s t a. k t ó r y  c h c e  p o k o - 
j u11. Słowa te milo zabrzmiały w uchu p. 
iandrata von Ilammorsteina, który oświad­
czył,Sżo ..wywody p. Mullera trafiły wszyst­
kim do serca11...

Zdarzenia podobne dobrze charakteryzują 
nastrój wszechniemiecko-proteśtancki. Dla­
tego podaliśmy oburzający zwrot p. Mullera.

Plutus.

W mieście naszem ouraaowąły właśnie dwa 
zjazdy: przemysłowców polskich, oraz delegatów 
Związków nauczycielstwa ludowego. Czytelnicy 
zwrócili zapewne uwagę, że prasa krakowska po­
dawała o nich krótkie l niezbyt wyczerpujące 
sprawozdania. Ponieważ w listach do redake.yi 
znaleźliśmy "jak gdyby zdziwienie, te pisma nie 
dooeniały znaczenie tych obrad, szczególnie zja­
zdu przemysłowców, przeto musimy rzecz wyja­
śnić, sięga ona bowiem głębiej^w stosunki.

Na wszelkich dotychczasowy cli zjazdach ko­
mitet urządzający starał się z reguły o organiza­
cję  służby sprawozdawczej. W tym celu więk­
szo zjazdy wydawały codzienne biuletyny w for­
mie dziennika zjazdowego, z których prasa mo­
gła czerpać materyał informacyjny. Poza tem 
członkowie komitetu, w tym celu wyznaczeni, 
zbierali i przygotowywali dla pism materyał z 
poszczególnych sekcyj. Referaty takie wymagają 
bowiem ścisłości fachowej Wszelkie rezolucye i 
wnioski dostawały się do rąk przedstawicieli pra­
sy’ w stosownej ilości egzemplarzy, a komitety u- 
dzielały chętnie wszelkich doraźnych objaśnień.

Z przykrością trzeba stwierdzić, te tym razem 
nie trzymano się wypróbowanego systemu. Nie 
ukazały ąię dzienniki zjazdowe, materyał nie był 
przygotowany zupełnie, zaś próby informowania 
się, podejmowane przez poszczególnych dzienni­
karzy, natrafiały o. przeszkody, czasem nawet 
mało uprzejme... Informacyj w ogóle nie było ko­
mu udzielać. Odnosi się to przedewszystbiem do 
zjazdu przemysłowego, chociaż streszczenia ani 
rezolucye nie były też przygotowane przez komi­
tet zjazdu nauczycielskiego. i

Stwierdzamy ten stan faktyczny, aby na przy­
szłość organizatorzy zjazdów powrócili do daw­
nej, »  dobrej metody. Stosować ją trzeba w inte­
resie sprawy, która dziennikom tak bardzo na 
sercu leży, a organizatorom chyba przedewszyst- 
kiem. Przykład ostatni wykazał, że jest to konie­
czne, jeżeli prasie ma umożliwić się spełnienie o- 
bowiązku, który uważa za doniosły i z którego 
pragnie zawsze wywiązać się jak najlepiej.

S p ra w y  polskie.
Oświadczenie grupy o. Stapińsluego.

Poza Kołem polskiem pozostaje dotych­
czas w parlamencie •wiedeńskim sześciu po­
słów: Bą to pp. Reizes, Breiter (nieobecny w 
kraju poseł żydowskich wyborców we Lwo­
wie) oraz czterej członkowie grupy p. Stę­
pińskiego, wraz ze swym prezesem. Onegdaj 
skończyły się w Krakowie narady tej grupy, 
która w rezultacie uchwaliła, ze posłom 
swoim daje wolną rękę we wstępowaniu do 
Koła, atoli po dokonaniu wyboru prezesa 
Koła.

Ponadto —  jak należy donieść z obowiąz­
ku Informatorskiego —  uchwalono bez­
względny akces do rezolucyi majowej Koła 
Sejmowego, wezwanie do Koła polskiego w 
parlamencie wiedeńskim, ażeby partye w 
niem będące skupiły się do harmonijnej pra­
cy, oraz rezolucję w spawie legionów, z we­
zwaniem do reprezentRyi społeczeństwa, a- 
żeby ją w ręce ujęła i załatwiła.

Nie możemy nie zauważyć, iż wezwanie 
do harmonii i zgody wewnątrz koła niezbyt 
logicznie brzmi w ustach posłów, którzy 
znajdują się poza Kołem. Przyjęcie ich z po­
wrotem zależeć będzie oczywiście od decvzyi 
Koła. _ _ _ _ _

Nieme; wobec Kurlandyi i Litwy.
Rządowe biuro korespondecyjne Wolffa 

w Berlinio zakomunikowało pismom tekst 
czteru dokumentów, odsłaniających rąbek 
planów rządu niemieckiego wębec okupowa­
nych ziem •'Litwy i Kurlandyi, a nabierają­
cych szczególnej wymowy w zestawieniu ze 
sobą. Są to: adresy do naczelnego wodza 
na froncie wschodnim lcs. Leopolda bawar­
skiego od nieokreślonych bliżej „zgroma­
dzeń krajowych11 Kurlandyi i Litwy, oraz 
odpowiedź tegoż naczelnego wodza, dana 
tym zgromadzeniom.

Kurlandczycy oddają się w swem piśmie 
„w opiekę i obronę J. C. M. cesarza niemie­
ckiego i potężnej Rzeszy niemieckiej11, po- 
czem wśród zapewnień zupełnego zaufania 
do Niemiec wyrażają taką prośbę: „Prosimy 
o pozwolenie nam, abyśmy mogli przy pomo­
cy Rady krajowej, powołanej z pośród nas 
ze wszystkich warstw ludności, wziąć u- 
dzial w tworzeniu naszego ustroju hi story-, 
cznego oraz naszego zarządu dla na­
szego ukochanego kraju ojczystego11. Litwi­
ni, złożywszy podziękowanie, iż pozwolo­
no im zebrać się celem wspólnego porozu­
mienia sio, precyzuią swe stanowisko sło­
wami: „Gdy naród litewski utracił swą pań- 
stwor/ość, a następni.; wiele przecierpiał 
pod obcem jarzmem, nadeszła obecnie utę­
skniona przez szereg pokoleń chwila, w któ­
rej Litwini mogą mieć nadzieję stworzenia 
własnej samodzielnej państwowości, opartej 
na narodowych podstawach". W myśl te co 
oczekiwania proszą o „zatwierdzenie przed­
stawicielstwa krajowego, złożonego ze 
wszystkich warstw ludności, oraz nadania 
mu prawa współdziałania, w odbudowie Li­
twy jeszcze, podczas wojny". ^

Odpowiedź ks. Leopolda bawarskiego do 
Kurlandezyków brzmi:

Ciężko dotknięta, została Rurlandya wy­
padkami wojennymi. Jednakże zasób jej sił 
kulturalnych i gospodarczych uprawnia do 
nadziei, że kraj teri zdoła, niegdyś tak kwi­
tnące ż y c i e  p a ń s t w o w e  w s k r z e ­
si  ć w nowej sile i na nowych podstawach. 
Wspólnie z miejscową, ludnością kraju p o d ­
j ę t e  b ę d ą  p r z y g o t o w a n i a  do  od­
b u d o w y  p a ń s t w o w e j  K u r l a n o y i .  
W tym celu zwołana bedzie w najbliższej 
przyszłości, zgodnie z pronozycyą panów, 
Rada krajowa, która, nawiązując do tradycyi 
historycznego rozwoju Kurlandyi, a pod kie­
rownictwem szefa zarządu wojskowego kra­
ju, roa o b r a d o w a ć  nad z a s a d a m i  
p r z y s z ł e j  państ .  wo wo ś c i ,  oraz nad 
zaryswn przyszłej administracji kraju i jego 
gospodarstwa. Celem zaś ma być, przedewazy- 
stkiem. swobodny rozwój Kurlandyi na pod­
stawach sprawiedliwości w stosunku do 
wszystkich mieszkańców kraju. J. C. M. 
Cesarz niemiecki, król pruski, któremu zło­
żono sprawozdanie o piśmie panów, raczył 
przesiać Kurlandyi i jej zgromadzeniu swe 
Najmiłośoiwsze pozdrowienie, oraz życzenia 
błogosławieństwa Boskiego w pracy dla do­
bra kraju.
Odpowiedź udrfelona T ' '„winom, trzymana 

naogół w tym samym to/iL, jednakże w naj­
istotniejszym swym punkcie dyametralnie 
różna od odpowiedzi, danej zgromadzeniu 
kurlandzkiemu, brzmi, jak następuje:

Cierpienia, które wskutek wojny spadły 
na Litwę, zawisły nad nią ciężkiem brzemie­
niem. Szczególnie ciężkim jest niedostatek, 
który, będąc spowodowany przez Anglię, a 
mianowicie przez jej zatamowanie handlu 
światowego, dał się we znaki również i Li­
twie. Spodziewane prze® Anglię i pTzez jej 
sprzymierzeńców rezultaty nie zostały osią­
gnięte. W niewzruszonej pewności swego zwy- 

^cięstwa są Niemcy gotowe współdziałać w 
odbudowie Litwy. Wódz naczelny frontu 
wschodniego uważa, że nadeszła obecnie 
chwila odpowiednia do dalszego rozwinięcia 
jego zarządzenia administracyjnego z dnia 
7 czerwca 1916 r. Wspólnie z miejscową lu­
dnością kraju powzięte będą przygotowania 
d o  o d b u d o  wy L i t w' y. W tym celu 
wódz naczelny frontu wschodniego powolny 
do życia Radę krajową Litwy, która pod kie­
rownictwem zarządu wojskowego będzie o- 
brndnwala nad podstawami pr z y s z ł e  j ad­
m i n i s t r a c j i  i g o s p o d a r s t w a  kr a ­
j o w e g o  L i t wy .  Litwa ma stać się kra­
jem kultury, kraiem. któryby przy zachowa­
niu swoistych właściwości litewskich dawał 
równocześnie wszystkim swoim mieszkań­
com możność swobodnej działalności i roz­
woju. Na członków Rady krajowej mianuję— 
w myśl propozyeyi Zgromadzenia krajowego 
— następujących panów (tutaj nastepują na­
zwiska!. Moi Panowie członkowie Rady kra­
jowej! Za wspólną zgodą z wami Rada krajo­
wa będzie odpowiednio uzupełniona przez 
przyjęcie dalszych jej członków, pomiędzy 
którymi będą się znajdowali również Polacy. 
Niemcy, Białorusini i żydzi. Litewski ustrój 
gminny jest już opracowany i będzie panom 
wkrótce przedstawiony. Wódz naczelny fron­
tu wschodniego polecił przesłać Litwie i jej 
tu zebranej Radzie krajowej swe pozdrowie­
nie, oraz. życzy błogosławieństw? Boskiego w 
dalszej pracy dla ogólnego dobra kraju.
Różnica między obu powyższemi pismami 

jest nader znamienna.. Kurlandyczykom, 
którzy w sposób trochę mglisty proszą o 
możność tworzenia „swego ustroju history­
cznego", zapowiada wódz niemiecki pań­
stwową restytucję Kurlandyi. Litwinom, 
którzy wyrazilli wTęcz pragnienie posiada­
nia „własnej samodzielnej państwowości", 
mówi tylko O „odbudowie" i o przygotować 
niu podstaw nieokreślonej bliżej przyszłej 
administracji". Przyszłość Rurlanóyi zo­
stała wyraźnie określona, natomiast dal­
szym losom Litwy poświęciła odpowiedź nie­
miecka ogólnik zupełnie niekonkretny. Zna­
czy to, iż jedynie co do Kurla.ndyi zamiary 
rządu niemieckiego zostały dotrehezas skry­
stalizowane, zamiary wobec Litwy wiszą 
jeszcze w powietrzu.

Wygląda to na pozór dziwnie, edy się 
zważy, że oba okupowane obszary długo po­
zostają już w rękach niemieckich, a stolica 
ziem litewskich znacznie dłużej, niż świeżo 
zdobyta Ryga. Niejasność tę tłómaezy zape­
wne fakt, iż Kurlandya ze swemi częściowo 

Tiemieekieini miastami i z oddawna tam o- 
i siadłą szlachtą niemiecką przedstawia się 
i w Berlinie jako kraj niemiecki, któremu in- 
| stynkt polityczny Niemiec niejako odrucho- 
wo pragnąłby zapewnić możność swobodne­
go rozwoju, oczywiście w ścisłym związku 

,z Rzeszą, gdy obcoplemienna Litwa o wiele 
mniej może wchodzić w krag niemieckich 
aspiracyj. Należy jednak dodać, że żywioł 
niemiecki w Kurla.ndyi, aczkolwiek gospo­
darczo i kulturalnie silny i górujący Dad in- 
nemi, tworzy w tym kraju jedynie cienką 
warstwę zwierzchnią., wynoszącą zaledwie 
8% t ogółu ludności, której olbrzymia prze­
waga, złożona z Łotyszów, z tradycyjną 
niechęcią patrzy na przewagę swych niemie­
ckich baronów, do niedawna gorliwie pro­
tegowanych także przez rz.ąd rosyjski I do­
starczających temu rządowi najwierniej­
szych podpór reakcji. Rok 1905, rok pamię­
tnej „republiki łotewskiej" i palenia dworów 
ziemiańskich w Kurlandyi oświetlił w jaskra­
wy sposób właściwe-usposobienie rodzimej 
ludności kurlandzkiej. O ile zmieniło się ono 
dziś, trudDO oczywiście osadzić.

Przed likwidacyą N. K. fi,
W  najbliższą niedzielę, d. 7 bm. odbędzie 

się posiedzenie plenarne N. K. N., zwołane 
na żądanie grupv demokratycznej, a mające 
się zająć zlikwidowaniem tej instytucji, 
zgodnie z pówyższem żądaniem. Na czasie 
będzie przeto powtórzenie za „Echem pvzc- 
myskiem" dokumentu, który oddawna kur­
sował po Krakowie w odbitkach maszyno­
wego pisma, który winien znaleźć ocenę w 
pracy komisyi likwidacyjnej.

Mianowicie ,pepesza lwowska", podała, 
jak donosi „Echo" wiadomość, że komisja, 
kontrolująca rachunki w departamencie 0 -
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Dióki N. K. N. za KftS od czerwca 1816 do 
końca kwietnia 1917 n is  m o g ł a  p o s t a ­
w i ć  w n i o s k u  o u d z i e l e n i e  a b s o ­
l u t  o r y  u m z czynności departamentu. Po­
w ody, podane przez komisyę, przedstawia­
ją się jak nągtępuje:

Komisya nie znalazła żadnych ksiąg szcze­
gółowych i żądać musi z a p r o w a d z e n i a  
ię li ex  p o s t  za c z a s  o d  p o c z ą t k u  
i s t n i e n i a  D e p a t t. O p i e k i .  W szcze­
gólności założyć należy: a) Księgę zaliczek, 
udzielonych na zasiłki rządowe, które to za­
liczki winnv być przez D. O. w zasadzie 
ściągane, gdyż udzielane były jako pożyczki 
zwrotne; b ) . Księgę dłużników, oraz księgi 
wierzycieli. Konta te nie są należycie roz­
dzielane; c) Księgę darów, w której wpływy 
bezpośrednie winny być notowane; d) Księ­
gę subwencyj i zasiłków, udzielanych sana- 
toryom, szpitalom i innym instytucyom na- 
zewnatrz Dep. Opieki, w której należy od­
notować wyliczenia danych zakładów;

Należy również prowadzić oddzielnie:
e) Rachunek wydawnictw, podjętych, jak 

przypuszczać należy, dla zysku, a tźykazują- 
cych w r. 1916 rozchód o przeszło 12.000 K. 
wyższy niż y-pływy. Brak również za r. 1916 
f) Ksfęgi magazynu, oraz g) podziału ko­
sztów administracyi. Koniaya konstatuje w 
dalszym ciągu, że asygnaty kasowe wysta­
wiane i podpisywane były wyłącznie przez 
litwidatorkę, p. Okołowiczową, i często wy­
stawiane na nią samą (większość asygnat na 
koszta utrzymania schroniska w Krakowie). 
N ie  z n a l a z ł a  k o m i s y a  r ó w n i e ż  
w i e l u d o w o d ó w  u c h w a l c o  do wy­
p ł a t y ,  ani  d o w o d ó w  s t w i e r d z e ­
nia o s o b i s t o ś c i ,  k t ó r y m  k * ę wy­
p ł a c a ł o .

Budżetów miesięcznych, zatwierdzonych 
z góry, nie znaleziono. Jakkolwiek komisyi 
przedstawiona została stała księga za rok 
1917, w której dwaj członkowie Dep. Opie­
ki stwierdzają szkontra kasowego, mimo to 
komisya podpisami przeprowadzenie co mie­
siąc kontrolująca skonstatowała brak kon­
troli wewnętrznej' co do asygnowania zasił­
ków i zapomóg {wypłacenie w ciągu nie­
spełna 2 tygodni jednej osobie około 810 K. 
zapomogi bez udowodnionej podstawy), jak 
specyalnie co do wydatków na utrzymanie 
schroniska w  Krakowie. ,

Wydatki na schronisko, względnie na u- 
trzymanie legionistów w mm przedstawiają 
się, jak następuje: Czerwiec r. 1916 —
K  1.500. Lipiec r. 1916 —  K 2.300. Sierpień 
r. 1916 —  2.000. Wrzesień r. 1916 —  
K 1.000. Październik r. 1916 —  K 2.600. 
Listopad r. 1916 —  3.374. Grudzień r. 1916 
&  6.511.40.

Jakkolwiek w miesiącu grudniu 1910 r. 
poczynione zostały znaczne zapasy artyku­
łów żywności, to jednak sporządzony w 
pierwszych dniach stycznia 1917 inwentarz 
tych zapasów wykazuje n i e w y t ł u m a ­
c z o n y  b r a k  z n a c z n y c h  i l o ś c i  
n i e k t ó r y c h  p r o d u k t ó w  (60 kg. su­
rowej kawy, 2 skrzynie skondensowanego 
mleka, znaczny zapas sera holenderskiego, 
słoniny i makaronu). Wartość pozostałych 
zapasów, obliczona przez obecną kierowni­
czkę schroniska, wynosiła z początkiem r. 
1917 kwotę około K 2.000, wobec czego wy­
datki na utrzymanie schroniska (bez kosz­
tów bielizny, obuwia itp.) wynosiły w gru­
dniu 1916 r. około K 4.500.

Ż a d n y c h  ś c i s ł y c h  d a t ,  dotyczą­
cych ilości wyżywionych legionistów za r. 
1916 komisya n ie  z n a l a z ł a ,  z notatek 
Jednak wynika, że w listopadzie 1916 r. by­
ło czasowe w schronisku 18, w ciągu zaś 
grudnia 1916 r. bywały dni w których wy­
dawano po 7 obiadów, w innych po 30 a na­
wet po 49 obiadów. Wniosku o udzielenie 
absolutorvnm z czynności Departamentu 0- 
pieki za r. 1916 komisya postawić nie może.

Kraków, r. 22 maja 1917 r.
A. IŁ Róg m. prof. dii 8Ł Ciechanow­

ski m. p., Adam Kaczorowski m. p., Źuk- 
Skarszewskl m p.

nęd/.a panuje w ieh rodzinach. Mamy nadzieję, 
ie p. racica S a w i ń s k-i, jako bezpośredni 
zwierzchnik, przedstawi prezydyum miasta roz­
paczliwe położenie swych podwładnych i wy­
jedna- dla nich podwyższenie dochodów,-bo je­
dnorazowy zasiłek niewiele pomoże Nie może­
my dopuścić do tego, ażeby rozdawcy kart ży­
wnościowych i rozdawczynie mdleli z głodu, 
więc polecamy ich gorąco opiece p. wicepre­
zydenta Jana Kantego F e d e r o w i c z a ,  iako 
zwierzchnika aprowizacji i urzęćhrącego jut 
przez szereg miesięcy prezydenta miasta.

K R O N I K A ,
Wnchód stolca o godz. 5.41 r 
Zacno J „ „ 5*19 w
Dłu j« M do1? godz. 11 m. 49. 
Najnlż. ciepłota 93.. najw. 23.4. 
Prognoza: Pochmurno.

Kraków, dnia 2 p&żftJernika.
Już prawł© wszyscy letnicy » róefli do Kra­

towa, lecz niebawem grozi nowa urzędowa •- 
waku oya, związana z przeprowadzką “dadi do 
Lwowa.Pierwsze wyjadą oddziałynamiestnictwa 
z Białej wraz z prezydyum i Radą azkohią kra­
jową Najtrudniejszem zadoriem będzie prze­
wiezienie Lemrali dla odbuaony, Urzędu ży­
wnościowego i ( > nr ra n pasz, z powouu rozpo­
częcia agend i zai-tatowania się, co nieprędko 
da się uskutecznić we I wowie bez szkody dla 
inzędowania w rit-rw«zych miesiącach.

Intrygującem jest, ooby się stało z gmachem 
Krzysztoforów, kupt nym i restaurowanym o- 
becnie dla umi( szczenią i entrah dla odtu irwy 
kraju, sądzimy zatem że tan dział wojenny na- 
miestnicłwa zapewne lniani** w Krakowie wiaa 
z krajowym wydziałem opieki wojennej, którym 
Sderujs radca dworu Dr Gustaw Brflckner.

Wspominaliśmy o wyzysku panujac ym w 
wielu urzędach, tak państwowych, jak i auto­
nomicznych w bankach i Ł d„ a zapomnieliśmy 
o tych którzy nam wydają karty na chleb i 
®asV>, eukier i spirytus, t  j. o naszych żywi­
cielach, przymierających z glodn. Są to urzę­
dnicy i urządm-zki magistratu, przydzieleni do 
biur ».art, a pobierający, jako pensyę, 4 kor. 50 
hal. dziennie. Możemy sobie wyonrazić, jaka

Z miasta*
UŁATWIENIA PASZPORTOWE. Dyrektor 

policyi p. Krupiński wprowadził znaczne uła- 
tirfenia p*zy wyrabianiu paszpertów-w krakow­
skiej dyrekcyi policyi. Mianowicie dołychcza- 
sowy sposób spisywania p.otokołów ze zgłasza­
jącymi się o paszporty został zmosiony. Nato­
miast każ Ja osoba, starająca się o paszport, ma 
zgłosić się osobiście w godzinach urzędowych 
od 9 do 12 w południe w gmachu dyrekcyi po­
licyi, biuro Nr. 3, parter i przynieść z sobą wy­
pełniony własnoręcznie formularz podania. Zgła­
szający się o paszport wypełnia pierwszą stro­
nę formularza, druga natomiast przeznaczoną 
jest dla urżędu. Podania, w ten sposób sporzą­
dzone, wręczone być mają osobiście, by urzę­
dnik policyi sprawdzić mógł zgodność szczegó­
łów, podanych w formularzu. Wydawanie pa­
szportów odbywać się będzie, jak dotychczas, 
codziennie od 5—7 ; opok Formularze nabywać 
można w handlach papieru. Nowe postanowie­
nia zaczną obowiązywać z dniem 5 b. m.

ODCZYT PRO?. S03IESKIEG0. W sobotę 
dnia 29 września odbyło się w wielkiej sali Ko­
pernika w Collegium Novum uroczyste posie­
dzenie, urządzone staraniem wyaziaiu krak. 
Kola Tow. naucz, szkół wyższych, ku uczcze­
niu wiekowej rocznicy zgonu Tadeusza Kościu­
szki. W uroczystości wziął udział wiceprezy­
dent Rady szkolnej Di Zoll, szereg prof. Uniw. 
Jagicli. z rektorem D r. Szajnóchą, zaproszeni 
delegaci Związku naufeyciełstwa ludowego w 
Galicyi, szereg pań i gości z prowincyi. Posie­
dzenie zagaił prezes Koła prof. Ignacy Chrza­
nowski, poczem prof. Uniw. Jag. Dr f f a c l a w  
S o b i e s k i  wygłosił odczyt p. t. ,,H£ sła Ko­
ściuszki". Prelegent w nader pięknym, nauko­
wym odczycie wysłuchanym w skupieniu przez 
obecnych, rozsnuł i przedstawił poeta 4 ln>ha- 
tera na podstawie jego własnych słów. listów, 
jakotet opinii obcych o nim, uwydatniając, że 
celem jego życia było nietylko szczęście narodu, 
ale uszczęśliwienie ludzkości. Hasłami zaś. które 
ir naród swój chciał wszczepić, była niepodle­
głość polityczna i wolność obywatelska, opar­
ta na szerokich podstawach demokratycznych. 
A choć te hasła Kościuszki zrealizowane nie 
zostały to jednak w sferze idei o®y nnkonany 
i osamotniony w życiu, ostatecznie zwycięża. 
Bo dziś wśród rzezi ł chaosu świata Europa 
wraca do tych bnsek, który et jednym a pier­
wszych, a najlepszym reprezentantem był wła­
śnie naczelnik narodu, generał-fiiozof — Ko­
ściuszko. Odczyt, który jest jpiervr.szym w szere­
gu uroczystości i odczytów ku czci Kościuszki, 
urządzonych w wiekową rocznicę zgonu boha­
tera, winien być jak najprędzej ogłoszony dru­
kiem.

WYSTAWA SKAUTÓW. Rozmieszczona w 
Miku salach Sokoła krakowskiego wystawa 
skautowa cieszy się niezwjkłą frekwencją od­
wiedzających, tak z kół młodzieży, jak i szero- 
Mch sfer publiczności. Zwiedzają ją bardzo li­
cznie między innymi profesorowie tutejszych i 
zamiejscowych zakładów naukowych, ostatnio 
zaś uczestnicy zjazdu nauczycielstwa ludowe- 
.o. Z powodu stale wzrastającego zaintereso­
wania wynikami procy młodzieży, kierowni­
ctwo krakowskiej organizacji uaautoweij piie- 
dłuźyło czas trwania wystawy do i  b. nu, t  j. 
do środy włącznie.

Świeżo nadesłały na wystawę szereg okazów 
lwowskie CrażyDy skautowe, w tem modela 
dwóch lokomotyw, poruszanej parą i prądem e- 
Ińktrycznym, model łodzi motorowej łodzi ża­
glowej 1 armaty potowej. Wszystkie okazy, wy­
konane pod kierownictwem inżyniera instrukto­
ra skautowego, budzą podziw swoją precyzją 
i dokładnością. Wystawa otwartą jest codpieo- 
nie między godz. 8 a 6 po południu. Dochód 
przeznaczony jest na „Fundusz Kościuszkow­
ski na rzecz Litwy“.

OGRANICZENIE RUCHU POCIĄGÓW, za­
powiedziane onegdaj w komurika-̂ e urzędo­
wym, zostało jut ozęśedowo wprowadzom w ży­
cie. Mianowicie pociąg nr. 19, przychodzący tu 
z Wiednia o godz. 7Ji8 rano, nie idzie dalej do 
Lwowa, jak dawniej, lecz pozostaje w Krako­
wie- pociair nr. 25. przychodzący tutaj rano o 
godz. 9.40, idzie tylko do Dębicy, a nie do Lwo­
wa; pociąg wreszcie nr. 11, prrycbodzący tu­
taj o godz. 5.40 po południu, idzie tylko do 
Rzeszowa, a nie do Lwowa. Ruch kolejowy o- 
sobowy do Wiednia nie uległ dotychczas ogra­
niczeniu. Ozy będą dalsze ograniczenia ruchu, 
na razie nie wie o tem tutejszy urząd ruchu Ko­
lei północnej.

KARTY NA MYDŁO. Magistrat krakowski 
zarządza, co nai tępuje:

Od dnia 1 października b. r. sprzedał mydła, 
proszku mydlanego i środków do mycia i szorg- 
arania, zawierających tłussoze, jest dozwolona 
tylko za kartami dla kontroJ’ zużycia mydła. 
Karty będą wydawały właściwe biura okręgo­
we magistratu dla rozdawnictwa kart kontrol­
nych w dniach 11 i 12 b. m. w godzinach u- 
rzędowych od 9 dc 1.

W tym celu otrzymają głowy gospodarstwa 
domowego i podnajemcy, zajmujący oddzielne 
mieezkauia za pośrednictwem właścicieli, wzglę­
dnie administratorów rerlnoś"! formularze zgło­
szeń. W zgłoszeniu tem nale* podać ilość o- 
sób żyjących we wspólnem gospodarstwie, oraz 
oświadczenie co do posiadanych zapasów my­
dła, proszku mydlanego i środków do mycia i 
szorowania, zawierających tłuszczo

Właściciele lub administratorzy mają suę zgło­
sić we właściwych biurach okresowych w dn. 
5 i 6 b. m. po wspomniane formularze, które 
i arkusz uni zbiorczymi, odnoszącymi rię do 
każdej poszczecrólniej realności po nałeżytem 
wypełnieniu i podpisaniu winni zwrócić właści­
wym biurom okre^owym^w dniach 8 i 9 b. m.

Karty dla kontroli zużycia mydła i i  i  o- 
trzymają: 1. głowy gwpodanrtw domowyoL i
2. podnajemcy, zajmujący ofidLiedne mieszka­
nia, o ile posiadane przez rtfch zapasy nie prze­
noszą 1 i pół kg. mydła na gło- nę.

Od prawa pobierania karty na nydfo są wy­
łączone osoby wojskowe, a nadto oodby pozo­
stające w szpitalach, przytułkach i

i

dobroczynnych, klasztou>«L, okładach nauko­
wych i wychowawczych, aresztach i damach 
karnych, w zakładach dla robót przymusowych, 
schroniskach i stacjach sbiocezych dla ewa­
kuowanych, tafcie zakłady aprowbao. i spółki 
spożywcze, zakłady przemysłowe i wytwóroze, 
oraz techniczne, golarze i fryzyorzr I pralnie. 
Osoby i instytucje wymienione wyżej będą o- 
trzymywać mydło, proszek mydlany i frodłd do 
mycia i szorowania, zawierające tłuszcze, 
wprost z wojennej Centrali dla rordziiłu oleju 
i tłuszczów.

Dodatkowe Uariy1 dla kontroli zużycia mvdł» 
otrzymywać będą ni do dalszego rozporządze­
nia ministerstwa handlu następujące katego-ye: 
a) robotnicy zajęci w giserniaeh, kuźniach, 
przy wydobywaniu i ru/dzielaniu węgla, oraz 
kominiarze; b' lekarze, weterynarze, technicy 
dentystyczni, akuszerki; dozorcy i dozorozynie 
chorych, położnice 1 dzieci w wieku do 18 mie­
sięcy. Dodatkowe karty dla zużycia mydła będą 
wvdawaó również Mura okręgowe.

'WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Przed kilku 
dniami donieśliśmy o aresztowaniu szajki wła­
mywaczy, złożonej przeważnie z dezerterów woj­
skowych, na czele której stali bracia Włady- 
ław 1 Karol H a i i t e w. Szajka ta dokonała 

długiego szereeru włamań i ki ad zi ety. Między 
innemi włamali się do mieszkania pp. Zającz­
kowskich przy uL I iotra Michajłowskiego, gdzie 
skradli 10 tysięcy koro* gotówka. Następnie 
włamali się do miesakaala bankiera OotKba 
przy ul. Borenowskiej i ubrali srebro stołowe 
i gotówkę koto 1000 korói W ndeezrarh: Dra, 
Bedna13kiego przy uL Grodzkiej, SKradł ko­
sztowną cytrę i garderobę wartości przeszło 
iOOO koron. W magazynie skór Centrali odbu- 
wy zabr >11 towaru ża kilkanaście tjaiecy koron. 
Wreszcie dokonali włamania do fabryM p. Jar- 
ry, gdzie skradł! złoto, zgromadzone d-c prze­
róbki i pasy transmisyjne. Dali ze śledztwo 
w toku.

W ciągu Obi atnich ini połicya aresztowała 
nowego wspólnika szajki, Stanisława Kurka, 
oraz paserów: ShUlę Seifmanna, lat 85, oholiw- 
ksu iJL Barbarę Grzelaka, lat 58, Józefa Immer- 
gllcka, lat 19 i Wolfa G&ngera.

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Policya areszto­
wał a Wacława Dutkiewicza lat 28, który pod 
pozorem dostawy węMai wędHn t enkm wyłu- 
dzżl pieniądze od różnych osób 1 wyrządaR w 
ten sposób szkodę na około 1000 koron. Are­
sztowany podejrzany jeet również o włamanie 
■le apteki na Zwierzyńcu. -— Ponadto rreszto- 
wala policya Maryę Spiewlę, która dopaśdłŁ 
się kradzieży kieszonkowej n> szkodę Adolfa 
Krumholza.

Z JASŁA donoszą do „Kur. Lw.“ : Obywatel­
stwo jasielskie od pierwszej zaraz chwili po­
spieszyło t pomocą „jeńcom" legionowym w 
Szozypiórnie atoli celem nieefieiaa systematy­
cznej opieki okazała sto potrzeba zawiązania i 
W naazem mieści* komitetu pomocy dla inter- 
nowanvc| i z waśnionych logior&tów, którzy 
dziś st .aowią storn*! rrsy czwaate całości Po 
referacf̂  delegata z Krakowa, zawiązał się 

obszerny komitet obywatelski. Pc referacie za- 
rządzoiK' daiażną składkę, która jr yukwL 
przeszło 150 EL

V ARKA POLSKA I KORONA. W myifc a- 
chwały powziętej przez T.,Radę Stanu Król9- 
atwi Polskiego na posiedzeniu idenamem a duł«. 
10 sierpnia b. t „  óyreMor zareądzR, aby wszel­
kie kwoty paeciężuą oznaczone w preepisach 
UBtawowych w walucie maskowej, przy prxe- 
racho^ywanłu na walutę voronowił, obliczone 
były według stosunku 150 halerzy na jeans, 
markę polską. Zarządzenie to otrzymało moc 
obowiązującą wstecz od dnia 1 września 1917.

O PRZYSIĘGĘ PO POLSKU. Z Kijowa do- 
nuBzą Ks. Skalski, proboszcz kośdola św. Ale­
ksandra w Kijowie, wniósł dr â  i apeUcy h 
neg* w F tersburgt rkargr u  aęd; kĘowskie, 
któro odmawiają polskim przysz ły m  prawa 
okładania priyręg. w języku polskim Tymow 
sem nsyjski edykt tolerancyjny pozwala wy­
raźnie na to, by prr' sięga, btóru jeet cpr«wą 
religijną, a nie c/wHna, sk'adana była w ję­
zyku ojczystym.

Zawiadomienia i komunikat^
SODALICYA K ró! owej Korony Polskiej 

przypomina swym c.lonkcm, ża Labożê LStwo 
miesięczne odbędzie się dnia 3 października o 
godz. 8 rano.

MODZIEŻ POLSKA, zgromadzona aa Wawe­
lu ku uczczeniu setnej rocznicy powstania 
Towarzystwa filoroetycznego dola 1 paśczłer- 
nika b. r. ofiarowała zebrań* wśród "debłe 84 
koT. 2 hal. na żołnierzy pc’aM Ją więzionych 
w Szczypićrnie i Benjaminowie.

SLU3. T7 koś deli N. P. Mary] w Rr*kov le 
odbył Ml dnia 22 września 1917 a o godsk. ■ 
12 w południe ślub p. FrandraJca i Wandy z 
Bilaszewskii h Ul ychów. Osobnych zawiado­
mień rozsyłać się nk będzie.

ZARZĄD KURSÓW dla pomocników mierni­
czych i rybowmków przy wydziale budowlanym 
G. K. R. w Lublinie ninJejezcra podaje do wia­
domości jgiHseJ żc projektowane ni. dzieć 1 
października b, r. roipocaęcie wukładów zostaje 
wobec nieukończenia przedwBtępnyrh prac or­
ganizacyjnych odłożonem dc pierwszych dni li­
stopada.

Z tego powodu I termu przyjmowania zapi­
sów zostaje odLumęwm do dnia 15 październi­
ka. Zapisy przyjmuje w dalszym ciągu kanoe 
larya kuraów (Ewangelicka 6, m. 7) ł Wydział 
budowlany G. K. R.

O dniu rozpoczęcia wykładów podani będą 
ogłoszenia do pism.

ODZNAKI KOŚCTUŚŻRu WSKIŁ. Komhwj 
Kościuszkowskie mogą zażądać w Lidze Pomocy 
przemysłowej -w KraKOwie (uL Straszewskiego L 
28) próbek nieużywanych dotąd oaTnak aa dnii 
obchodowe.

Z Polski i ze świata.
Z PIOTRKOWSKIEJ RADY MIEJSKIEJ.

Na ostn.tniem posiedzeniu Rady m. w  Piotrko­
wie, radny ks. Lipiński w imieniu 15-tu ra­
dnych, wyhranjch z jucyatywy beznartyjnego 
konuretu wyborczego, odczytał deklarację, w 
której owi radni motywują konieczność swego 
ustąpienia z zarządu miasta. Jako najważniej­
szy powód swego ustąpienia z Rady m. radni 
bezpartyjni wskazali „wprowadzony rozmyślnie 
pierwiastek polityczny, który usru »r możliwość 
zgodnej pożytecznej pracy". ItoUar&cyp podpi­
sało 14 radnych.

fiDTNA INFORMACYA. Jesteśmy proszeni 
o zaznaczenie, że wiadomość, jafcobr profeso­
rowie Ii uniw ersytetu .Jagiellońskiego: Dr Ohrza- 
nowkki, Dr Kutrzeba i Dr Konopczyński mieli 
wygłosić odczyty na obchodzie Kościuszkow­
skim w Radomiu w dniu 14 b. nru, j e s t  myl ­
ną.

ZWOLNIENIE NIELETNICH KRÓLEWIA- 
KÓW Z LEGIONÓW, Pomiędzy szeregwcarof 
legionistami, obywat land Królestwa Polskie­
go — jak danaei wam. „Kuar. PoL“ — znajdują 
się nieletni, skazani za wykroczenia na kary 
dyscyplinarne. Zi ie-nchność Legionów rozkla- 
syfikowała winowa jców w ten sposób, te ska­
zani na areszt za mniejsze przewinienia, mogą 
powrócić do domu. o He kh rodzice i opieku­
nów* słotą zobowiązanie piśmienne, iż rozcią­
gną baczny nadzór nad takimi nieletnimi.

ZE SZCZYPIÓRNA. Wedle nadeszłych wia­
domości, internowani legioniści mieszkają w zie­
miankach lub barakach. Podzieleni są na Trupy, 
odgrodzone od siebie drutem kolczastym. —  
W Szczypióraie aresztowano znowu 4 oficerów, 
którzy złoływaiy szarże, udali Me dobrowolnie 
razem ze ,r oim* żołnierzami do obozu. Areszto­
wani oficerowie: OwJewuU, Warka-Gudzyń%V„ 
Miszewskl i FBtpowekf, zostaH wywiezieni jako 
jeńcy cywilni do obozu jeAc ow w JIavolbeig 
w Brandenburgii.

POMNIK PASKTEWICZA. Magistrat wareza- 
wsk: uchwalił wystąpić do władz okup. z prośbą 
o pozwolenie na usunięcie posągu i napisów na 
pomniku Pankiewicza przed dn 15 październi­
ka, czyli przed uroczystym obchodem Kościu­
szkowskim. Zdjęte części metalowe marestrat 
chce zachowć w celu dokonania w przyszłości 
przyrzeczonej zamiany pomnika Paakiewicza na 
znajdujący się w Homlu pomnik ks. Józefa Po­
niatowskiego, dłut* Thorwaldsena. Na pokry­
cie kosztów rozbiórki użyta będzie przedewszy- 
sfMom ofiara 500 mr., złożona p-zez 2-g* pułk 
ułanów polskich, jako pierwszych inieyatarów 
, tej sprawy.

n e k r o lo g ia ;
f  Ks. Wi l ha l m Wagner .  Przed kilku

dniam zgasł po długiej chorobie, w sile wieku, 
bo liczył lat 49, ks. kan. W. Wagner, długoletni 
pracownik w zakładzie kłuchoniemych we T.wo- 
wie i prezes Tow „Skała". Ks. kanonii. Wagnei 
był przez szesnaście lat katechetą w zakładzie 
wychowawczym Sacre-Coeur we Lwowie; pizei 
szesnaście lat wpajał w młode dusze uiutrows, 
nie pracy i ojczyzny, wlewał w dziewczęce ser- 
duszka pokój, którege mial w sohm nieprze­
brane zaiste zasoby. Nigdy gorycz 1 krytyka 
nie postała na jogo ustach i w tem sercu, peł- 
nem wyrozumiałości chrześcijańskiej, znajdo­
wał słowa obrony i przebaczenia dla wszyst­
kich. Pogoda umysłu I umiłowanie Atieci ce­
chowały U go człowiek* o wielkie* auszr, a 
gołębiem sercu. Odyby mury kaplicy klasztor­
nej mówić umiały, powiedziałyby nam, ile serc 
znalazło pokrzepienie na stopniach kou^esyo- 
nału ile dusz umocnionych służbą Bożą odeezłe 
do domu. r̂ztrz ćały d"ień ozynny, znaidował 
czas zawsze ten pracownik Bożj i dla mło­
dzieży rzemieślniczej, z którą przebywał nłerai 
do późnej nocy, krzepią® ich serca i prowadząc 
te dusze ku Bogu, usłużny i przyjazny by! u- 
osobieniem pogody dueba, która promieniowała 
z całej jegc poetad. Cześć pamięd zacn.go ki 
płana i wychowawcy.

REPERTUAR TEATRU IM. J. ST,OWACK.
(Program ni strenicy czwartej.!

W t o r e k :  ..Komedya słów" A.  Schnitzlera. 
ś r o d a :  „Tamten" J. Maskoffa.
Czwartek:  „Komedv« słów" A. dohnitzlera. 
Piątek:  „Samson ! t>alila‘‘ 8, Tanga. 
S o b o t a :  „Now* Dejanira" dramat w 5 afct.

Juliusza Slo-łracklego-
N i e d z i e l a :  „Bolesław Śmiały" St. Wy­

spiańskiego — wieczór: „Nowa Dejanira" J. Sło­
wackiego.

Tsair Diielili i .  M\m Słowaikim
Komedya siów —  Artura Schnitzlera.

Piąty z kolei cykl jednoaktówek Schnitz­
lera powstał już w czasie tej wojny. Zazna­
czyła się ona jednym tylko, słabo zarysowa­
nym, motywem w pierwszym utworze tego 
cyklu, zresztą zaś panuje w nim temat je­
dyny, umiłowany temat dzisiejszej sztuki 
dramatycznej: zdrada małżeńska. Dr. Artur 
Schnitzler jost niepr? ktykującym lekarzem. 
Jest natomiast literatem -specyallstą. Inni 
nazywają go wielkomiejskim poetą. Już w 
siedmiu 'onraoach „Anatola**, napisanych w 
i. 1893 mieliśmy próbę praktyki literackiej 
Schnitzlera w jdgo poetyckiem amnulato- 
lyum, uraądzopęm trochf Je&zcze w ooeudo-

Mussetowskim stylu. Pacycntkami jogo były 
wtedy dziewezątka z przedmieścia, skle- 
pówfci, modystki, nawet baletnice, cyrkow y 
i dmimondy. Pon.eważ lekarze nie mają ' wy* 
czaju przejmować się stanom swoich pnoyerw 
tów, Schnitzler potraktował ofiary donjua* 
nizmu Anatola z ironią. Kiedy zaś pewiea 
znany krytyk niemiecki,'przeczy tał Anatola, 
napisał odraza: „daa ist der w u n d e r b a r -  
s t e Kerl, den ich kenne. Un heissU 
8chn;trler“. Od tego czasu wyspecjalizował 
się Schnitzler w pisaniu jednoaktówek, ala 
dawns żyłka do bada-nia jednego tematu psy# 
chologicznego w różnych warunkach z o sta* 
hu Mamy dosadny tego przykład w komedyl 
słów. Możnaby powiedzieć, że Schnitzler i  
lekąrza-amatoia małego i pół-światka stal 
się teraj; poważnym lekarzem domowym b o  
g&tej burżua^yi Prosta jeszcze w Anatola 
metoda dyagnoatyH przypadłości sercowy® 
skomplikowała się nieco w ostatnim eykla,

IV „Godzinie poznania**, pi irwszym utwo­
rze cyklu, dr. Karol Kckold, (także lekaraj 
dziesięć liu tac w sobie moralną choroby 
wy wołany nlarwiunoidą żony. Taił dla do  
oorum domu, w ttóryn oho wata się córko 
świeżo wydana za mąu 'Wobec żony jest od 
dziesięciu lat mężem urzędującym tylko, u 
czucia wszystkie dawno stłuinS. Nadeszła 
chwili poraohunfcn. Właśnie przyszed> 
pożegnał x Eckoiaamr sławny teoretyk, pro­
fesor Onnin. Od dzfesfęclc lat widział w nfra 
Eckold kochanka żony, widaał i mil ra*  
milczał i zazdrościł mu v?zystkiego na świa­
cie. Z wyjawieniem tej swojej prawdy ou&» 
ka aż Crcmin wyszedł z donn jego po raz 9* 
statui Rzuca żcnic ocYarieuk wraz z najt> 
większą obelgą dla kobiety. Jej zemstą jeal 
tylke nymn na cześć miłości i szczęścia z Oj* 
mfaftm, który nigdy kochankiem jej nie byli 
By! nłm kto inny.

Szozyterr iromi ze strony Schnitzlera H 
odniesieniu do amfiteatru joct scenoryi. 
„Święta Bachusa". 2* tytuł ter nie zapo 
wiaÓŁ poezekalni kolejowej to pewna. W  row 
gwarze dworca kolejowego oczekuje para 
kochanych na przyjazd męża nk j‘‘, ażeb] 
mu wyjawić, ż jest jui zbyteczny. ZaistL 
werssłsla grzeczność. Mąż jest literatem I 
rozwiązuje sferę bardzo po literacku, opo 
wiadająt wakacyjnemu przyjacielowi zonj 
o przywilejach i konsekwencjach hellalli 
akiegc święta Brohusa, cc niedfświadczone* 
mu młodzieńcowi wystarcza do udania ńf 
w inną stronę, od tej. którą Agnieszka 
dzie i  wyrozumiałym wprawdzie, ale w 
ni t  przywilejów w&kaoyj małżeńskich 
rzyst&jącym mężem-literatem.

Scherzem w tej symfonii zdrad mtdżejji 
skich jest urwór ostatni cyklu* Wielka sau­
na. Dla Konrada Herbota, uwielbianego a- 
która, staj* mę roznra wi. .  pewnym młodym 
człowiekiem, któremu przez wrodzoną nieo­
strożność uwiód? narzeczoną- wielką scemj, 
Tu* Hboi j « f w W  de*i ■*>' * *  trii -naiwny. 
i 1 od starego kabotyna domaga się całej 
prawdy, nic tylko prawdy i chce z mą iść 
w tycie niby z pełnym portfelem. Herbot ■ 
aktora staje się autorem wspaniałej autoapo* 
logii, która tak wzrusza młodzieńca, że prze* 
staje się niepokoić o to, jak wypadnie naj­
pewniejszy dowód niewinności narzeczonej 
po ślubie... Wielka scena zraża ostatecznie 
żonę Herbota, która prz8d chwilą po raz se­
tny pogodziła się z mężem, aln i ona ulegw 
czarowi jego aktorstwa 1 icizie do loży na 
występ męża w Hamlecie.

Komedya mów narwał Scnnitzler óytj 
swój. Mniejsza o ten wspólny tytuł. Zosta­
wiając na uboczu wewnętrzny, czyste subie­
ktywny stosunek Schnitzlera do jego cykiu, 
stwierdzamy, że nk oznacza on uderzające­
go rozwoju autora w porównaniu choćby s 
Anatolem. Po e^skursyi w dawne o*»»y 
(Paraculsus —  Der arom 1 wrócił
gtohmtaler óo wreikomiejskich tematów, 
wielkomiejskiego środowiska, dawniejszych 
swoich form dyalogowych i swojej techni­
ki jednoaktowej, swojej etyki i filozofii ży­
ciowej „Konvpdy& s łów " nosi na sobie zna­
miona tej samej kultury pisarskiej, jaką 
wykazywały i dawniejsze sztuki, dyatogi, 
nowele i powieści Schnitzlera. Widać w kul­
turze tej i w jego talencie pisarskim zmie­
szanie się soków, pochodzących z różnych 
pokładów literatur] francuskiej, z krwią 
wiedeńską.

Najbardziej 1 najlepiej teat-alną jest trze­
cia aomedya cyklu. W pierwszej, trochę roz­
wlekłej, mało plastyczności scenicznej, w 
drugiej więcej felietonowej pointy niż ściśle 
teatralnego żywiołu. Do sceny jednak cały 
cykl dobrze przystaje, dzięki świetnie i ży­
wo prowadzonemu dyalog owi, tem bardziej 
zajmującemu widza, ie balansuje on stale na 
końcu noża. Ta pikanterya moralnych pnft- 
któw oparcia każdęi z trzech jednoaktówek - 
jest najlepszym wabikiem zaciekawienia.

W sobotńiem przed stawieniu cyklu 
Schnitzlera istotnym bohaterem wieczoru 
był p. AL Zelwerowicz, w rolach Eckolda, 
Staufnera i Herbota. Trzy różnorakie iypy. 
trzy świetne maski, a wspaniały popis technir 
ki aktorsiciej, temperamentu, dykcyi i humo­
ru w Wielkiej beonie. Kreacja Hernota jeal 
dziełem sztuki aktorskiej w wielkim i py­
sznym, raczej w naiwłnkszym i mdpvBzniej- 
szym stylu. Role pań: Bednariewskiej, S c -  
skiej i Jarszewskiej nie dawały możności 
podobnego Twroisu, jedynie tylko p. Bedna* 
rzewska mogła uderzyć w strunę namiętno­
ści, która odpowiedziała pełnym I ciełfffyra 
tonem. W  bardzo starannej reiyseryi cykhi 
widać było zbawczą w teatrze rękę p. Z®i» 
werowicza. Dobrze grali pp- Zahorska, Ko* 
sińskl, Węgierko, Żyteck. i Jarniński

Zdz. JacS,
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Biuletyn austro-węgferski.j!
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.Urzędowo ogłaszają dn. 1. bni.
Wschodni i albański teren:

Nie wydarzyło się nic nowego.

Włoski teren: *
Na froncie Soczy osłabły ataki piechoty 

Włoskiej. Koło Podlaski na płaskowyżynie 
Balnsizza stłumiono w zarodku atak nieprzy­
jacielski. Walka działowa toczy się daiej z 
iiiezmniejszoną siłą w obrębie Monte San Ga- 
flriele i  na p ó ln o cn y -w s ch ó d  stamtąd. W ob­
szarze grupy wojsk raarszałk? polnego Con- 
jąda nie było ważniejszych wydarzeń.

Szef sztabu generalnego.

Wydarzenia na morzu.
Dnia 27.

ka z powrotem do jego rowów. PorudnOWo-
wscliodni teren wojny: Zwykła czynność 

* bojowa. . ........,re;

Atak powietrzny na Anglię. ■>
"■■i

Londyn. B. kor. Biuro Reutera. Uftędc- 
wo ogłaszają: Dwie grupy samolotów i iime, 
które pojedynczo krążyły przeleciały mię­
dzy godz. G minut 40 a 8 wieczorem ponad 
wybrzeżem Kent i Essex i zbliżyły się do 
Londynu. Dziesięć z nich przedarło się przez 
zewnętrzne urządzenia obronne a tylko 4 lub 
5 dotarło nad Londynem. Doniesiono o rzu­
ceniu bomb na Kent. Nie doniesiono jesz­
cze o stratach w życiu ludzkiem i stratach w 
materyałach.

Londyn. B. kor. B. Reutera. Przy wczoraj­
szym ataku z powietrza zginęło 11 osób a 
8 odniosło rany. Szkoda materyalna jest nie 
znaczna.

k o m u n ik a t y  a n g ie l s k ie .
Wiedeń. Komunikat angielski z 29 wrze-

x«ua a , września wieczorem obrzuciły i- ^  Wczoraj d w o r e m  a0stał zła
Hasze hypdroplany skuteczme bombaim lot- ^ogniem  naszej artyleryi, karabinów
nisko w Brandisi oraz torpedowce i łodzie C J J  nr!l,  ^ szyn ow ych ,

wykonany na

„U L03 NARODU® % dnł* S.

taik, które potem wyraziliśmy jeszcze kil­
ka razy, nie znalazły jednak dotąd echa. 
Ziszczenie się wzniosłej myśli, że przyszły 
ustrój świata zbudowany byó musi na mo­
ralnej siie prawa i na tryumfie międzyna­
rodowej sprawiedliwości i poszanowaniu u- 
staw, wydaje się nam jedynym środkiem 
do uchronienia ludzkości przed przyszłemi 
katastrofami. Dlatego też wespół z Waszą 
Świątobliwością jesteśmy tego zdania, iż 
przy przyszłych’ rokowaniach będzie nale­
żało szukać najskuteczniejszych środków 
im ograniczteniu zbrojeń i uregulowaniu 
wolności morza. Przypisujemy też wielkie 
znaczenie propozycji obowiązkowego sądu 
rozjemczego; i my także jesteśmy gotowi 
rozważyć w czasie rokowań pokojowych 
siposoby zażegnania międzynarodowych 
konfliktów, chcąo przytem uwzględnić 
gwaraneye niezależnej egzystencji i swo­
bodnego rozwoju narodów. Jest naszem 
przekonaniem, iż jeżeli nad przeciwnicy są 
ożywieni takremi samemi uczuciami, nic 
nie stałoby na drodze wdjrożeniu rokowań 
pokojowych.

Btt. 3.

podwodne w  tamtejszym porcie. Jak można '•zwykłych
kontratak

oraz karabinów 
nieprzyjacielski,

byio bezsprzecznie zauważyć dwie ciężkiekmumn TMyŁvftvft Vnło 7 o n n e b e k e .  Na po-
e t  oraz na po-

u j t h i uww (nasze pozycye koło Z o n n e
bomby ugodziły w grapą k o n t r t o r ^ d o w - ^ ^  od T o w e r  - H a m l

'(ludnie od lasu P o ł y  g o n  zostały oczysz- 
Jczone poszczególne, silnie umocnione pun-

ców a również i  inne rauty trafity dobrze  ̂
w. cel.

stąpał wieczorem dnia 29. września równie - - J ^ J J - - ~ -
pomyślny atak naszych lotników marynar­
ki na hale balonów w Ferrarze, którego o- 
fiarą padł znów jeden statek napowietrzny. 
Po wybuchu dwóch bomb, które ugodziły 
w halę spłonął ów statek, przyczem pło­
mień wystrzelił wysoko. Tegoż wieczoru o- 
brzucono również skutecznie t»omhamil ża- 
kkuły fabryczne w Ponte Lagoscuia.

Wieczorem dnia 28 i 29 wraećnśa pono- 
Ttńłi lotnicy naełHTzyjąjcielicy a+ak na Połę, 
bis wyrządzlH jednak żadnej większej szko- i 
fly wojskowej ani prywatnej. Dwóch

, j.myślne wypady na po lud. zachód od C h er 
' r i s y. Nieprzyjacielska artylerya rozwijała 
w nocy znączną działalność. Na południe 
od L e n s była na froncie bojowym czynną 
artylerya obu stron.

Komunikat z 29 września wieczorem: 
Nieprzyjaciel nie przedsięwziął dziś kontr­
ataków. Działalność piechoty ograniczyła 
isię do utarczek patroli i małych oddziałów 
wojsk, przyczem wzięliśmy ponad stu jeń­
ców. Silny oddział nieprzyjacielski, który

' dziś^fauo usiłował zbliżyć się do naszych
*an y  odntosb tany. Nasz lotnik p o S J Ł r lilłi^ a wsdl6d od lasu P o l y g o n
■wy strącił dnia 29 września samolo-t nie- f ? Vyotrzymany ogniem J - now maszynowych. Pewna

e ... został 
a-rtyleryi i lcarabi- 

liczba nieprzy-ptrzypacideki, który płonąc wpadł w morze, i ?ow m łyn ow yu u . r  b w i i  *  jj “ T l* , 
Dwaj włoscy o ficóreX k v ta fcy , którzy je- Jacioł zablt^’ P y t a l i  przy zycra
lękali w tym samolocie zginęli.

-Komenda floty.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dn. 2 bm. 1917.

Urzędownie ogłaszają d. 1 b. m.

Zachodni teren:
Front wojsk ks. Ruprechta: We Flandryi 

walka artvleryl na wybrzeżu i w luku Ypres 
była od południa silną, a także w nocy u- 
trzymywała się żywo.

Angielscy I francuscy lotnicy wyrządzili 
W ostatnim czasie na obszarze belgijskim 
znaczne szkody bombami Ataki spowodo­
wały wśród ludności cywilnej liczne ofiary.

Front wojsk niemieckiego nast. tronu: 
Wzdłuż Aisne, na północny-wschód od 
Reims 1 w Szampanii działalność ogniowa o- 
żywiła się przeważnie w łączności z poty­
czkami wywiadowcze ni i, które dały nam jeń­
ców. Pod Verdun działalność bojowa otrzy­
mywała się w miernych granicach.

Nasi lotnicy rzucili znowu bomby na Bu­
dowle wojskdwe i spichrze we wnętrzu Lon­
dynu. Liezne pożary znamionowały atak ja­
ko bardzo skuteczny. Inni lotnicy zaatako­
wali skutecznie Margate i Dover. Wszystkie 
aparaty nieuszkodzone powróciły.

Wczoraj zestrzelono 14 nieprzyjacielskich 
lotników. Podnorucznk Gentenmwm odniósł 
wczoraj w walce powietrznej 37 i 38 zwycię­
stwo, porucznik Berthold 27-me.

Wschodni teren.
Położenie niezmienione. Miejscowe poty­

czki piooboty spowodowały w poszczegól-
<'f> odcinkach chwilowe wzmożeni® się

macedoński: Nie było żadnycff Isto-
?n • wydarzeń.

iś.-.-wszy jen. kwatermistrz: Lndendorff.

zostali wzdęci do niewoli. Podczas nocy za­
skoczył jeden z naszych oddziałów lekkich 
karabinów maszynowych niemiecki oddział 
karabinów maszynowych i zdobył —  pożar 
biciu znacznej liczby ludzi oraz wzięciu in­
nych do niewoli —  jego karabin maszyno­
wy. Nasza artylerya ostrzeliwała skutecz­
nie oddziały piechoty nieprzyjacielskiej.

KOMUNIKATY WŁOSKIE.
Wiedeń. Komunikat włoski z 28 września: 

W  nocy na 27 z. m. uderzyły oddziały nie­
przyjacielskie na kilka naszych małych wy­
suniętych placówek w dolinie C a m o n-i c a 
i w J u d y k a r y i ;  doszło do żywych umiej­
scowionych walk. Nasi obrońcy zmusili prze­
ciwnika do ucieczki, a następnie wyparli go 
z dwóch wysuniętych placówek, do których 
udało im się dostać. W  okolicy T o n a 1 e 
rozwinęły obie artylerya nadzwyczaj silną 
działalność. Na ogień huraganowy, skiero­
wany na baterye przeciwnika, odpowiedzia­
no gwałtownym skoncentrowanym ogniem 
granatów wzniecających pożary, a skierowa­
nym na zamieszkałą miejscowość P o n t e  
d i  L e  g n o. Nasi lotnicy niszczyli w dal­
szym ciągu pociągi kolejowe w dolinie B a z- 
z a i wyrządzili w urządzeniach kolejowych 
w P o d b r d o  wielkie zniszczenie. Jedna z 
naszych eskadr do miotania bomb dosięgła 
ostatniej nocy, pomimo panujących ciemno­
ści, ufortyfikowanego portu P o 1 a i obrzu­
ciła z dobrym rezultatem arsenał, jako też 
stacyę łodzi podwodnych koło Ol i wi i ,  wy­
rzuciwszy ponad tray tony silnie działają­
cych bomb. W  nocy na 26 z. m. przeleciały 
nieprzyjacielskie samoloty ponad doliną S o- 
c z y i rzuciły na kilka zamieszkałych miej­
scowości bomby, które nie pociągnęły za so­
bą ani ofiar ani szkód.

Stan oblężenia w połudn. Włoszech.
Zurych. (Telefonem). Z nad granicy wło­

skiej donoszą, że w Neapolu i w prowineyi 
Kampanii w piątek ogłoszono staa oblę­
żenia.

Z Izby francuskiej.
Berno. B. Kor. W  izbie francuskiej mini­

ster rolnictwa oświadczył, że ogólne poło-

Ameryka a Austro-Węgry.
Amsterdam. „Ncwpork TLmes  ̂ piszą: Po 

ostatnich odkryciach w sprawie spisków 
niemieckich rozważa rząd amerykański po­
ważnie myśl, oz.y nie należałoby poddać re­
wizyt stanowisko A m e r y k i  wobec 
s p r z y m i e r z e ń c ó w  N i e mi e c .  Ży­
jemy jeszcze —  pisze wspomniane pisano 
— w głębokim pokoju * A  u » t r o - W ę ­
g r a m i  Los Austro-Węgier jest jednak 
silnie złączony z losem Niemiec. S i ł y  w o ­
j e n n e  A u  s t r o  - W ę g i e r  s ł u ż ą  k u  
w s p i e r a n i u  N i e m i e c  w wojnie ze 
Stanami ZjednoczonemŁ Nie możemy pro­
wadzić wojny z Niemcami, be® zwalczania 
również ich sprzymierzeńców.

Generalissimus bułgarski o pokoju.
Sofia. B. Kor. „Utro“ ogłasza interwiew 

z generalissimusom 2 e k o w e m, który o- 
świadczył, iż tylko przeciwnicy mają p 
wody do oba w. O pokoju powiedział Z e- 
k o w: Prorokiem być nie możnaj lecz moj. 
na śmiało postawić twierdzenie, że p o k ó j

   —
sze podejrzeń!® powstałe t  początkiem bie-lgranicznej 
żącego roku, gdy jeździł kilkakrotnie d-;
Szwajcaryi, Włoch’, Hiszpanii wydając pie­
niądze pełnemi garściami, chociaż jego żona 
miała tylko rentę dożywotnią w’ kwocie 
70.000. franków. Na pytanie skąd ma te 
wielkie środki Belo odrzekł, że ma znaczne 
fundusze w Ameryce. Referent sądowy za­
rządził wskutek tego dochodzenie, które dar 
ło wynik pomyślny. W sprawie Boli w m i e ­
s z a n y  jest także Monier p i e r w s z y  p r e -  
z y d e n t  p a r y s k i e j  a p e l a c y i ,  zaży­
ty przyjaciel Boli i tegoż ręczyciel wobec se­
natora Humebreerta na komandyt 5 iąpół mi­
liona franków inwestowanych w paryskim 
dzienniku Journal Monier po spensyono- 
waniu swojem jako sędzia miał otrzymać 
36.000 franków rocznej płacy jako admini­
strator Joumalu.

Koło polskie a budżet.
Wiedeń. (Telefonem). W dziedzinie polity­

ki wewnętrznej nabiera b i e ż ą c y  t y ­
d z i e ń  p i e r w s z o r z ę d n e g o  z n a ­
c z e ni a .  Rozstrzyga się bomem kwestya 
p r z y z n a n i a  r z ą d o w i  b u d ż e t u ,  
która to sprawa zacięży decydująco na sy- 
tuacyi parlamentarnej. 'Jak się rzeczy u- 
kształtują, brak jeszcze nowych danych, któ- 
reby pozwoliły na wysnuci# pewnych wnio* 
sków» Doświadczenie nosy, ż® horoskopy 
zrazu nieprzychylne zmieniają się dla rządu 
w miarę zbliżania się teyminu rozstrzygają­
cego. Ozy obecny prezydent gabinetu potrą* 
fi usposobić dla siebie Izbę życzliwie niewiar 
domo. Co dc Koła Polskiego stosownie do 
polecenia komisy! parlamentarnej oflcyalnj 
jego mówca w dyskusył budżetowej, Daszyń­
ski, nie przesądzi w przemówienia swojem 
rodzaju głosowania. Pamiętać jednak nale­
ży, ie podstawowe postulaty kraju dotąd ni® 
zostały uwzględniono. Ozy ich zaspokojeni® 
możliwe jest przed terminem głosowani*, 
należy wątpić. Zresztą Koło Polskie lostafeo 
zaproszone przez dra Seidlera na jutro przed

Dziedzice spotkał się z cesarze® 
Karoiem, w którego towarzystwie znajdo­
wał się szef sztabu gen oralne, o Arz i woj­
skowy pełnomocnik generał Gramoli. Obąjj 
monarchowie wyrazili najwyższe zado' 
nie z powodu tego spotkania i nowej spo­
sobności stwierdzenie zupełnej zgodnośdS 
W ich politycznych i wojskowych poglą­
dach.

Reforma wyborcza w Prusiech.
Berlin. B. kor. „Norddeutsche Allg. Ztg.** 

pisze: Przegotowanie projektów ustaw w 
sprawie reformy prawa wyborczego do Sej­
mu pruskrego, jakoteż reorganizacyi Izby pa­
nóŵ  obecnie tak już postąpiły, że przedłoże­
nie ich w Sejmie nastąpi prawdopodobnie t  
końcem października lub początkiem listo­
pada.

p r ę d z e j  p r z y j d z i e  n i z  s i ę  t e g  o j rrouoliuem na Uonferencyę w sprawie głoso- 
s p o d z i e w a m  y Bułgarya nie pragnie d d rze(iłożeniem finansowem. 
aneksyr obcych obszarów, lecz tylko kra- - *

Fos. Klofacz o celach Czechów.jów uznanych 
garskie.

pr/.cz cały śnuat za bul-

. Sprawa pokoju w Rssyi.
Berlin. B. Kor. „Lokal Anzeiger“  donosi

Wiedeń. (Telefonem). Klofacz zapytany 
przez sprawozdawcę „Pesti Naplo“  o pro­
gram nowego czeskiego klubu prawnopań- 
btwow. odpowiedział, że programem całego

w depeszy ze Sztokholmu: „Deń“  zamiesz- i narodu czeskiego a zarazem programem 
cza rozmowę swego współpracownika z każdego narodu od początku świata jest:

w ł a s n er o s y j s k i m  d y p l o m a t ą ,  który o- 
.świadczył, że rosyjskie ministerstwo obec­
nie in a cze j-z a p a tru je  aię na k w e s t y ę  
p o k o j u .  K o ł a  u r z ę d o w e  r o s y j ­
s k i e  nie uważają obecnie już za rzecz 
całkiem niemożliwą wdanie aię w rokowa­
nia. Oświadczają orne nawet, że obecne 
chwila psychologiczna jest pod każdym 
względem pomyślna dla rozpoczęcia roko­
wań pokojowych. Jałto oznakę tego, że ro­
syjska dyplomacya znajduje się na drodze 
do odbudowy wojny przytoczył ów dyplo­
mata fakt, że ważne stanowiska dyploma­
tów rosyjskich zagranicą zostały świeżo ob- 
sadzome, miedzy innemi stanowisko posła 
w Bemie i Madrycie. Ministerstwo uzasa­
dnia, konieczność zmiany na tych stanowi­
skach tem, że każdej chwili możliwem jest 
rozpoczęcie rokowań pokojowych a przy- 
tem Berno odgrywało będzie wybitną rolę.

PMiia M am  inaintraa"

żenie nie jest świetne. Stan bydła zmniej­
szył się znacznie, zwłaszcza niepokojące

Wieczorny biuletyn niemiecki
Berlin. B. Kor. Biuro Wolffa. Wiec®o- * . %

rem: We F l a n d r r i  i ood V e r d u n  Jfst ammejszememę stanu nierogacizny o
czynność ogniowa o zmiennej s!3o i miej-! eztuk.^Na.jtredniQj3zą_ kwestyą
scowe dla nas pomyślne wałki piechoty, IF^U)Cfcy 10 dostarczenie robotników.

wKrhodHA nic p-eca v,y żywnościowy Long oświadczył, że
^  WBCh0dz16 “ c ^ ó łm  e jszego. ) w r o k n  1918 trzeba sięlic^yó z u b y t ,

k i e m  z b o ż a  o 50 proc. Minister wystą­
pi ostro przeciw spekulacyŁ Jego zadaniem 
jest zapobiegać głodowi, przeszkadzać śru­
bowaniu cen i ziwiększyć produkcyę w 
kraju.

Odpowiedź Turcyi na notą papieską
Konstantynopol B. Kor. W odpowiedzi 

że

Z frontów bojowych.
Wiedeń. B. Koi. Z woienmej kwatery 

prasowej donoszą: W ł o s k a  w i d o w ­
nia:  W ciągu wczorajszego dnia osłabła 
Knocenie żywa czynność bojowa ' nieprzyja­
ciela w obrębie armii nad S o c z ą. Na pła, 
skowyzu B a i n s i z z a  w obszarze na za, 
chód od Podlaece wzięto pod niszczący o-
gieó miejsca, w których zbierały się woj- swej na notę Papieża wskazuje sułtan, ^  
«ka nieprzyjadełslda, tak że rozpoczynają-, Turcyę zmuszono do wałki w obronie ist- 
cy się atak włoski został w zarodku stłu- nienia i niezawisłości kraju o ceł bezwzglę- 
miony. Podczas całej nocy w tym obszarze dnie słuszny, jakim jest zapewnienie zwie-

na górze św. G a b r y e l a  toczyła się rzchnoścł tureckiej nad całym obszarem na, 
walka piechoty z wielką zaciętością." Przed- rodowym. I dziś mamy ten cel. Zawsze by- 
sięwzięcia patrolowe Włochów nie powiodły to życzeniem sułtana zapewnić krajowi do- 

eię. W s c h o d n i  t e r e n :  Nieprzyjaciel brodzaejstwa trwałego i sprawiedliwego po­
próbował wczoraj po gwałtownym ogniu koju, to też wraz z sprzymió&eńcami za- 
artyleryi i miotaczy min ruszyć na nasze proponował w grudniu 1916 r. rozpoczęcie 
stanowiska na północ od Grozesti; nasze rokowań o sprawiedliwy i honorowy pokój. 
5®»jska odpędziły jednak szybko napastni-. Zamiary nasze, brzmi dalej odpowiedź suł-

m e p o d l e g ł e  ’ w ł a s n e  p a ń s t w o .  
JeSt to program Węgier z r. 1848, Prus z 
1866. Wojna wydobyła na wierzch idee de­
mokracji i samostanowienia narodów o so­
ki e, a konferencja pokojowa idee te urze­
czywistni. Pokój jest w drodze, ale jeszczi 
jest on daleko. Ofiar poniesionych nie mo­
żna zannulować przez status quo ante. Jeżeli 
pokój ma na stałe zapanować w Europie, to 
ideał narodowy, który zjednoczył był Niem­
cy i Włochy, musi tak zwydężyć, aby nie 
było więcej narodów uciemiężonych.

Zapytany o przyszłość państw drobnych, 
Klofacz odrzekł, że teorya jakoby czasy obe­
cne wyma-gaty tworzenia mocarstw jest fał­
szywą. Każde państwo drobne powinno mieć 
możność zawierać t  innemi państwami soju­
sze gospodarcze na zasadzie „równy z

Wiadomości telegraficzne.
Br. Tmka członkiem Izby panów. 

Wiedeń. B. Kor. Jak się dowiadujemy, 
został minister pozasłużbowy Otokar br. 
Tmka powołany do Izby panów; jako czło­
nek dożywotni.

t  Rf* Szeptycka.
Luelin. B. Kor. Dzaś odbył się w tutej­

szym kościele reąuiem za zmarłą w dniiu 26 
&. m. na Semmeringu małżonkę generalne­
go gubernatora br. Szeptycką, w które® 
wziął ndski generał gubernator t  korpu­
sem oftoanskfcn I uraędnSkaimi generalnego 
gnlgłroatófotw* ona deputacye garnizonu,

Roosevtlt w aeroplanie.
Amsterdam. (Telefonem). Z Nowego JoN 

ku donoszą do „Nieuwe Rotterdun&che Cou- 
nuit“ ie były prezydent Roosevelt odbył 
pierwszy swói lot aeroplanom. Latawiec, 
ictórego używał Roosevelt, wzniósł się na 
wysokość 8.000 metrów Ł leciał z szybkością 
160 km. na godziną.

Hłndenburg rokuje z robotnikaniŁ --
Berlfa. B. Kor. Wolff. Dnia 80. września 

przyjął - Hł nd e nb ur g  w wiełkiej głów­
nej kwsterz® d e l e g a t ó w  c h r z e ś c i ­
j a ń s k i c h  s t o w a r z y s z e ń  r o b o ­
t n i c z y c h  i p o l s k i e g o  związku robo­
tniczego. Zaproszeni są także na najbliższy 
cza® do wielkiej głównej kwatery zastępcy 
innych funkeyonarynszy t organizacji, ro­
botniczych.

Zjazd syndykatów robotniczych.
Bern, B. Kor. W  berneńskim domu 1 ugo­

dowym zbiera się jutro międzynarodowy 
zjazd syndykatów robotniczych. Dotąd 
przyoyli przedstawiciele Austrowęgicr, Nie­
miec, Hołatidyi i państw Skandynawskich 
otraz przedstawiciele francuskie^ „Coufedą- 
ratioai generale du travafl“ .

Na morzach.
Berlin. B. Kor. Biuro Wolffa: Działalno­

ścią łodzi podwodnych zatopiono no nowo 
25.000 ton.

N A D E S Ł A N E .

Podziękowania

wnym

Posłuchanie Rusinów.
.*. E. Kor. „Oarrespondenz Wil-

Petersburg. B. Kor. Pot. Ag. Teł. donosi: hełm’* donosi: Cesara i cesarzowa w obec- (
Pod kcwiicc dzisiejszego posiedzenia kon- noścl następcy tronu przyjęli dziś na tera- f 
fcroncyi demokratycznej minister wojny ( rte zamku Wartholz hołd deputacyi TJkraiń- 
W e r c h o w s k i  wśród ogólnej uwagi ców. Przywódca deputacyi poseł do Rady 
stwierdził, że tegoroczny wynik zbiorów j państwa- Łukasiewicz wygłosił do cesarza, 
wprawdzie przewyższa zbiory zeszłoroczne, i cesar/.o-wej i następcy tronu przemówienie 
że jednak armii brakuje zarówno chleba! hołdownicze, za które cesarz i cesarzowa 
jak i innych potrzebnych artykułów. Przy- i podziękowali w serdecznych słowach, 
czynią jest brak środków transportowych. *

Wszystkim, którzy otaczali naszego kochane- 
i  go Stasia podczas jego długiej choroby życzli- 

ró- i wością, opieką, a potem oddali mu ostatnią 
przysługę i nam okazali tyle współczucie, prze­
syłamy na rej drodze najserdeczniejsze podzię­
kowanie.

Witoldowie Rubczyńscy z córkami.

W A C Ł A W A  ORABSAN SKIEOO

P I E K Ł O
(S ZK IC E Z  WOJNY)-

•ed mostenj. — Piekło. — Jedn* noc. —

Następnie przemawiali delegaci floty oraz 
armii z różnych okręgów. Wszyscy podno­
sili konieczność silnej władzy, która jedy­
nie może skutecznie przyczynić się do

na

ZAPOWIEDŹ ENUNCYACYI 
HR CZERNINA.

Wiedeń. B. kor. Minister spraw zag 
cznych udaje się do B u d a p e s z t u , aby

Awięly PoZe, Święh’ mocny. — ” an ! pies. — 
Przestępca. — Stajenka Betlejemska. — Matka. z-  

Mnierć. — Szpieg.
koron 3*5C.

arniach.
Cona

Do nabycia we wszystkich księj.

Za pokojem, wolnością i chlebem. I w >’bór nowel !udowvc!l:
Edmund Zecftenten „W alkowę kochanie"

przywrócenia dyscypliity na 'froncie. Za  ̂! z^żyć wizytę węgierskiemu premierowi. Dr. 
stępcą kozaków oświadczył, że kozacy b ę -; Weckerle da przyjęcie na cześć hr. Ozemi- 
dą bronili rosyjskiej republiki i będą rząd na’ który w tem przyjęciu w y g ł o s i  pr a -  
pppięraJŁ j w d o p o d o b n i e  m o w ę  p o l i t y c z n ą .

Francuskie zarządzenia przeciw Rosyi.
Berlia. B. Kor. „Voesische Zeitnng“  do­

nosi z Genewy: Wedle „Journal de
Geneve“  F r a n c j a  w s t r z y m a ł a  d o ­
s t a w ę  a m u n i c y i  d l a  R o s y i ,  ponie­
waż skutkiem zamięszania w dziale trans­
portów w Rosyi przesyłki nie mogą być wo- 
góle w Archangielsku wyładowywane i da­
lej odsyłane. Wodłe tej samej wiadomości z 
9 milionów wojska rosyjskiego tylko milion 
jest uzbrojony. Stosunki wojskowe I gospo­
darcze Rosyi dają powód do obaw.

A dm inistracja  „Głosu Narodu" sprzedaj® 
książkę na nrieiscu, oraz 

wysyła za zaliczką luh po nadesłaniu 
należytości.

Pieniądze niemieckie we Francyi,
Genewa. (Telefońem). Sędzia śledczy w 

sprawie R o u n i e r a otrzymał w sobotę kar 
belogram policyi nowojorskiej z oznajmie­
niem, że dla B o 1 o b a s  z y  wpłacono w 
r 1916 do banku niemieckiego w Nowym 
Jorku 10 milionów franków i przeks,zano do 
Paryża. Bolo został aresztowany. Policya 
nowojorska zakomunikowała zresztą caty 
wykaz innych osobistości, które tą samą 
drogą o t r z y m y w a ł y  p i e n i ą d z e  
n i e m i e c k i e .  Przeciw Bolo baszy pierw-

Wiedeń. (Telefonem). Z Berlina donoszą, 
że w Hamburgu odbyły się zgromadzenia, na 
których zjawiło się przeszło 10.000 ludzi pod 
hasłem: za pokojem przez porozumienie, wol­
ność^ I chlebem. Poseł M o l k e n b u r g  
przemawiał. Inne demonstracje masowe za 
pokojem przez porozumienie odbyły się w 
rozmaitych wielkich miastach nieipieckich. 
także w Br e mi a ,  H e i d e l b e r g u  i 
K a r l s r u h e .

„Frankf. Ztg.“  donosi: W  niedzielę po po­
łudniu odbyło się we F r a n k f u r c i e zgro­
madzenie, na którem kilkutysięczny tłum o- 
świadczył się z a  p o l i t y k ą  w i ę k s z o - i  
ś c i  p a r l a m e n t u ,  mianowicie za jego u-j 
chwałą z 19 czerwca, że pragnie pokoju prze* ’ 
porozumienie i parlamentarnej formy rzą­
dów.

SPOTKANIE MONARCHÓW.
Berlin. B. Kor. Biuro Wolfa donosi dn. 

80. września: Cesarz Wilhelm w powrocie 
z podróży po Rumunii i Siedmiogrodzie, o- 
gwobodzaoąj Bukowinie 1 Galicji, w  stacji.

Gebethner i Sp. Kmitów 1917. Ce n a  8 kor.
Tegoż autora: „Z Chłopskiej niwy“ . Z przed* 

mową Kazimie-za Tetmajera. Gebethner l Sfh 
Krritów T909. Cena 1 K 50 hsl

. - - -- -

Z  KIN TZICH

J A N I N A  M E D Y Ń S K A
isnt «. L nadradcy pocztowa|« w Ministerstw!* 

handia,
przeżywszy lat 38, po długich a ciężkich 
cierpieniach zasnęła w Panu dnia 25 wrze­

śnia 1917 r. w Zakopanem.
Zwłoki niezapomnianej przedwcześnie 
Zmarłej złożono dnia 27 września 1917 r. 
prowizorycznie na cmentarzu miejscowym.

Zakopane, d. 28 wrześniL 1917 r.
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T£ a TR m ie j s k i

IM. JOL. S-tOMJEGO

We wiórek 2 października b, r.

KOMEDYA SŁÓW
Artura Schnitziera.

O S O B Y :
I. Godzina poznania. 

Bednarzewska Konstancya. Kosiński WJodzim., 
^Zelwerowicz Aleksander.

II. Święto Bachusa*
Solska-Grosserowa Irena, W ęgierko Aleksander 

Zelwerowicz Aleksander.

211. Wielka scena.
Jarszewska Wanda, Jarnlński Stanisław, Zalior- 
aka Helena, Zelwerowicz A leks., ŻylccUI Hdw.

Rety sen Aleksander Zelwerowicz.
Początek o godzinie 7.

i TEATR LUDOWY!
I ULICA RA.JSSA NUMER 12.1

I We wtorek 2 października b. r. |

IPAW1E PIÓRKAln s
I  lekka komedya w 3 aktach A. Sisstna. |
1 W głów nrch rolach Panie: Biliń- I
2 ska, Czajkowska, Urbanowicz. | 
i  PP,: Czarnowski. Kijowski, Ko-| 
§ złowski, Kucharski, E. Topolski, | 
1 Szmid. =
.  Początek o godzinie 71/* wieczorem. |

TEATR ŚWIETLNY

„UCIECHA11
UL. 5. LISTOPADA L. IB.

Dl tstta 28 rrzainii do awariku ł października 
W>elka serya „Nnrdisk"

C l .RWONA NOC
".mat scnzacyjny w 4 częściach.

"  ,-w nych  rolach Kaz. Sandberg, 
°r. Jncobsen, A. Blatecher. 

knmedy|ka, aktualności, natura.
m, uli koDcertnJe najwybitniejszy zespół -~Vł .1 r.:1 :iy Krakowa, doiony ł 12 o.ób.

P—zetek przedstawień o godz. 4*15 pop.

*V4.>iai:4ic*a
U piętnu u  wizisaia ji czwanka 4 paisiienulta 

Detektyw F A N T O M łiS
«. d ram acie  k rym in a ln ym

P O K Ó J  Nr. 7.
Ponadto inne obrazy. 

Płczęiek przetlsiawień o godz. 4-15 pop.

Dd pólku 23 wiześnia do trudy l października 
WALDEMAR PSYLANDER

TAŃCZĄCY BŁAZEN
Hlstorya pierrola w 4 częściach. 

Ponadto komedyjka i inna obrazy. 
Nozątak przedstawień o godz. 4*15 pop.

KINO-WANDAj
UL. SW. GERTRUDY NR. 5. •■ owaOBOBOOOHDOBaoooocatnmcoa'1...f -••'ss-ar;.: . '.j ^

• Od 1 do 4 października b. r. J

ł NASZ CESARZ.

C I E M N A
dramat w 4 aktach

• Mężowiew opałach j

K I N O  L U B I C Z
UL. 1UPICZ L. 15, obok dworca kolejow.

*tf 2 do 4 października b. r.

K i H E L I O W A  D A M A
spaniały dramat w 5 częściach.

Bummy jako kapitan
korne dya.

Poezę*ak pi oćrtawfeń o godz. 5. popoł.

K I N O  O P I E K A
ULICA ZIELONA NUMER 17. 

Od 28 września do 1 października'!). r.

Zwycięzca śmierci
dramat w 3 aktach.

W E S O Ł A  KOMEDYA

mrnmn
HbTcL JASKI, 

ul. św. Jana L 6. SZTUKA
Od wtorku 2 do czwartku 4 października 

T Y L K O  3  B N .
Wspaniały film amerysański Seliga:

ŻOŃY BOGACZY
zwierc:adlo zbytkownego życia miliarderek 

amerykańskich w  3 aktach.
Ponadto Komedya i Zdjęcie z natury. 

Początek o godz. 4V2. (Niedziela o 2).

Profesor Dr. Nowotny
powrócił.

O r d y n u j e  o d l  3 - 5  p o p o ł .  
u ! .  W i c b p o l e  4 .

Telefon Nr. 1299. 2012

PALATYr
najlepsza farba do farbowania materyi, koronek, 
jedwabiu, pończoch etc. w  różnych kolorach.

Wytączny skład i zastępstwo 1930

REiM i SP.
Kraków, Rynak 37,

Kołdry, materace, m ;bia tapicerowane
wyrabiają I przerabiają najtaniej

katol:ckie warsztaty tapicersko-pościelowe
JERZEGO RE8SSNCBIOA 

Kraków, Sławkowska 6, Fiha: Ksr.oeijcka 17.
Wykonuj# aię malowanie ścian 1 artyst. malowanie 

kościołów. 1794

Loterya Legionów polskich
Warszawa, ul. Marszałkowska 87.

Kupujcie losy 5-klasowej Loteryi Legionów 
Polskich!

Spieszcie z pomocą inwalidom, wdo*om 
i sierotom legionowymi

Żądajcie losów loteryi Legionów u każdego 
kolektora!

Bank Ziemiański w Warszawie gwaran­
tuje całkowicie kaucye kotektorow i wy- 
rrane grających!

Ostateczny termin składania kaucyj kole- 
ktorsklch 80 “ ierpnia! 1675

Ciągnienie T. klasy 21 i 22 września!
Wielkie wygrane! Cel humanitarny i

i d

1819

R o ln ik

1982

Potrzebny ogrodnik
n a  w i e l

Posada do objęc.a zaraz. Zgłoszenia z od­
pisami świadectw i podaniem warunków 
do Administracyi „Głosu Narodu** pod 

„Ogród**. 1989

MCSBBSBfeinPB astf a a a scti-a a  M i n a

Przyjm ujem y do naprawy I Kupujemy
w sze lk ie  zepsute

Maszyny i narzędzia rolnicze.
Na wszelkie zapytania służymy odwrotnie szcze- 
gólowemi mformacyami i najdogodniejszemi 

ofertami. 1932
Warsztaty dla naprawy maszyn i mnii\ Tolnitzycli

„N A P a O L 11 K ra tćw , św. Wawrzyńca L. 26.

Czossiei 
C ebu lą 

• JabSka
O r z e c h y  l a s k o w e

Chrzan
i  t .  p ,  -  w y s y c a

M. DEBLESSEN Dolina
pocztówkami.

i  mwm n n a n m
Ora Eug. Urbańskiego 

w Krakowie, ul. Karmelicka 28,
przyjmuje w zarząd domy, wille, kamie­
nice, dobra ziemskie, gdziekolwiek w Ga- 

iicyi położone. 1824

z wykształceniem akademickiem (Wiedeńska Akade­
mia ziemiańska) i z doskonałą praktyką, Królewiąt, 
lat 27, poszukuje odpowiedniej posady w Galicyi, 
o ile możności przy większym majątku. Warunki cd 
umowy. Posadę może objąć zaraz. Adres do podję­

cia w Administracyi „Głosu Narodu“. 1976

E K  O N O M
mogący się wykazać dobremi świa­
dectwami, zna  id  z ię  umieszczenie 
zaraz w  Zarządzie dóbr Kryspinów, 

poczta Liszki.

I

Korespondent Polak
łub korespondentka, siła samodzielna z ukoń­
czoną szkołą śrćdnią, w wieku do 40-tu lat, 
władający biegle językiem niemieckim, ewen­
tualnie ze znajomością stenografii, znajdzie 
zaraz zajęcie w wielkiem przedsiębiorstwie 
fabrycznem, wo Lwowie. Zgłoszenia a odpi­
sami 1 podaniem warunków pod „Przemyśl",

do biura dzienników J. Sokołowskiego, 
wo Lwowie, ul. 3 Maja 5. m o

aa auaai b b b b b c p b i

BRAK OPAŁU
uchyla  u życie  w  kuchni P :m n |o v * 

patent, szybkow aru  ,«H lip iB A
w którym gotuje się bez nsfty 1 spirytusu węglem 
drzewnym, kamiennym lub brykietami z zadzi­

wiającą oszczędnością opału I kosztu. 1813

=  WYRÓB KRAJOWY. =  -
Cena oryginalnego „Slmple- 
xu* z trwalej prasowanej bla­

chy żelaznej 5 K. 50 h.
Do nabycia w sklepach lub 

w Głównym składzie :

Kraków, laćziwIMa 1.23,
Wysyłka pocztowa za zali­
czką — od trzech sztuk opła- 
tnie. Przy większych zamó­

wieniach stosowny rsbat.
hzesirzepmy przed naśladownictwa!.

Języki: 1714

A n g i e l s k i  
F r a n c u s k i  

N i e m i e c k i  i 1.1.
Początki,Kouwersacy a, Gra­
matyka, Korespondcncya, 
Literatura. Lekcye osobne 
i zbiorowe od pięciu koron 

miesięcznie.

Instytut Ansona
ul. Szewska 17.

Kupię dom
bez komfortu w le­
pszej dzielnicy Kra­
kowa. Zgłoszenia pod 
„Rod** do Administr. 

„Głosu Narodu** 
2010

„K ry n ic a11
Pensyonat
„W ISŁA**

otwarty cały rok. 
‘'2009

K U P I Ę
MUNDUR SOKOLSKI
w dobrym etanie średniej 
miary. Zgłoszenia pc d adr. 
M. Sakowski, Kraków, ui.

Tomasza 33, II p.

Kto pomoże
większą

pożyczką hipoteczną
do uratowania szma­
tu ziemi od obcych 

rąk.
Grabowska, Biała LlpnilulO.

2011

OBIADY
domowe z 8 dań 2'60, 

w aoonam. opus. znaczny.
Goiębla 16, I. pllętra.

1975

inswaaaaBssHKssasait 5iBi n  sasasaaB b m naaaasaBaaaaąn
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Samodzielnego buchaltera-bilansistę
poszukuje

a

I
a«
a

smifeiii iiosoGnarczo-zapomogowoBO w Pińczowie,
Królestwo polskie.

Posucha do objęcia zaraz; pensya miesięczna 450 ko: on
Oferty wraz z cui»cuium vitae i odpisami świadectw 

nadsyłać do 10 Października do

Spółki Handlowej w Pińczowie, ulica Kielecka 7.
N)3Uwzględnione pozostaną bez odpowiedzi. 2006Sa

kapustę głowiasty, marchew i buraki jadalne
w  wi^fcggjfeh ii&ściasła zakupuje 

na podstawie zezwolenia c. k. Urzędu żywnościowego

BANK ROLNICZY
c. k. Galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego we Lwowie
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Błaclti W. Kościół św. Marka.
Czajkowski i. Fragment z Rynku.
Czajkowski f i.  Kosriół św. Katarzyny. 
Filipkiewicz S t  W idok z Wawelu na Kraków. 
Frycz K. Kurza Stopka.
Grott T, Wnętrze kościoła Maryackiego. 
Kamocki SL Kościół św. Barbary.
Podgórski St Mury Krakowa.
Sichulski K. Kościół X. X. Pijarów 
Weiss W. Sadzawka św. Stanisława na Skr.i, - 
Wojnarskl J. Kościół św. W ojciecha, 
Wyczółkowski. Trumna św. Stanisława.
Kunzok H. Ka^ta tytułowa.
Frycz K. Okładka.'

(fana koron 30.
Bf) Skład główny w Księgarni 8. A. Krzyżanowskiega w Krakowie.
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poleca do natvchmiaslowej doslawy

&  SY30TKJIT ROLNICZY * W KRAKOWIE
gg (FILIA WE LWOWIE).

KARTOFLAR*::
l i a j l e p s z e j  F i o n s e r u k e y !

ma m składzie i dostarcza .

tmim H  riiu  k Iwowis
Stowarz. zar. z ograniczoną poręką, 1

obecnie Kraków, Rynek gł. L. 22.
1C84-1

Od zleceń przt1 > 9/ch Związkowi ekcnomiozns- 
mu K6'ek roiniczyrh uzyskać mopą D. T. Rctnioy

2 5 ° /o  subwencyi rzędowej. ^
I,

[ansMuWiututtnn BfcjBaw:- acEsi TOfetamatww -a

P a r c e l a
b u d o u la n a
przy ulicy Kujawskiej, 140 
sąźn' oo sprzedania. Wia­
domość: ul. Straszewskie­
go, 1. 26. o«cvny Ul. p., 
* drzwi 1. 7. 1974

KUPIĘ
używano pianino lub 
fortepian. — Zgłoszenia

lie z grzeczności 
księg., Piwarski i Ska, 
u l^ w . Jana 1. 3. 1990

W okręgu przemyskiej Komendy wojskowej odbędą się lićytacye 
koni, zdolnych do robót po'nych między 3—14 października.

3 paidsiernika b. r. o godz. 8 raro w szpitalu końskim 
w Sądowej Wl zn i;

4 października b. r. o godz. 8 rano w szpitalu końskim 
W Maksymowicach koło Sambora;

5 października b. r. o godz. 8 rano w szpitalu końskim 
W Rzeszowie, koszary kawaleryi „Głęboka1*;

5 października b. r. o godz. 8 rano w końskiej stacyi zużyt- 
kowej przy końskiej rezerwie komendy wojskowej W Przem^SIU}

7 października b. r. o godz* 8 rano w szpitalu końskim 
W Jarosławiu (Annal-aserne);

14 października b. r. o godz. *3'/t rano w szpitalu końskim 
W Czerłanach koło Gródka Jagiellońskiego.

Udział w licytacyi mogą brać tylko ci rolnicy, którzy wykażą się 
legitymacyą dotyczącej władzy politycznej lub komendy rejonowej.

Kupcy i pośrednicy są wykluczeni od kupna koni.

M e

K U R I E R
Ś W I Ą T E C Z N Y

ILLUSTROWANY TUeCDNIK
HUMOSYST. - SATYRYCZNY

śi

54-tj* ROK I
WYDAWNICTW/, j

PRENUM ERATA: K oron  8.—
k w a r t a  n i e  z  p rzes. p o iz tow ą .

RECAKCYA I ĄDMINISTRACYA:
WARSZAWA 
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Skarb domowy
kto chce mieć całość n»- 
naszej wiary przystępnie 
i jasno wyłożoną w je- 
di ej książce niech nade- 
&z\e K. 6.89 do Księgarni 
Katolickiej Dr. Makow­
skiego w Krakowie na 
dzieło: Y fyktael p u d a *  
r*a a otrzyma je opra- 

wne i opłatnie. 1275

Wielki wybór
::j i w ” ytl modeli
przyjmuje wszelkie w za- 
zre: modniarstws* wcho­

dzące i 3 noty.
J a d w ig a  P o lld row a

Rynek Linie A — B 43 I p. 
sad sklepem WP. Wlskldy.

1759

Pokoje, Obiady
prywatna

Karmelicka 46, II. p. 
na prawo. 1936

Fortepiany,
Pianina,

Fisharmonie
Sprzedaż, zamiana, wyna­
jem. Kupuje także instru­
menty używane. — Skład 
fortepianów Heleny Smo­
larskiej, Wpiska 7. j>S46

S t a r u s z k a
córka oficer? wojsk pol­
skich z roku 1831, nie­
zdolna do prscy z powodu 
starości 1 złamauia ręki, 
uprasza o łaskawe wspar­
cie. Datki przyjmuje Admi- 
nlstr«cya „Głosu Narodu1*.

Starsza

chora kobieta
p o z bawi o na  wszelkich 
środków do życia, uprasza 
o łaskawe wsparcie. Datki 
przyjmuje Administracya 
„Głosu Narodu** dla Julii 

Heidrich.

Nakładem .Wydawnictwa „Gnom Narodu** Sp. z ogr. odp. ■— Redaktor odpowiedzialny i naczelny R o m a n  W o y c z y ń s k Ł  i— DruWrma .Głosu Naro.du** w. Krakowi# pod zarządem Romana Ferka.


